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S z a rn a  g i e łd a  w e  L b b e i i s  p r i e s t a i e  i t fn iŁ i !  
O cra iey  s M s l i  eoeryicznysli zarządzeń p l f ó y l
Uprzedzenia do Polski

w ś r ó d  p r z y j a c i ó ł .

Lw ów , 7. marca.
Meodofność ^mzej (dyni: somcyi częściowo 

yibeo taoże tłumaczyć ten brak zaufan i i kredytu, 
t ja Ł u  spoty kuny 6ą  na zacnoozie * to tak (do­
trze u nedtętnych, Jak wfśród przyjaciół.

Wszak wszyscy jeszcze W świeżej1 iMmocal 
j«auiy fakt zaJatwiciria. sprawy c bszyńskiej wita­
nie pizee naszych sprzymierzeńców. Rozatrzyw 
jtięca  Rady Nj-fwyi^zeJ me, zcwsze zapadają 
vorew grłcfsmwi urzęcBowych reprezentantów 
Wancyi, którzy znowu nie zaWsze zajmują stano 
viako dosfowne to samo, którenfu daje w yrac 
lawet ctficj etaa pr&sst paryska.

Także i teaaz gdy na porządkiJ dzcnrytm 
'j&  iNarodów stata sprawa ca rej Galicy i wscnoa- 
Veł, niekonieczn e moens -uważać za nasz sukcert 
kbt, że z tytułu kompe terno a ©korowano jg d*o 
iajwyższej Rady. Na każdy sposób roztrząsano 
. na pos:cdzenb Ligi w  sposób aróy,poważny i 
tek cbjek I w  ny. że trzeba b y ^  jA-iuczeń iniforma- 
yjnych ze stromy pcŁskiej, by uzyskać określenie 
enemi epcrn zgodne z rzecŁywi-stoćc ą.

Teraz znowu sprawa wilerłska"piitzed tzm sra­
łem forum L ig i Narodów, potoczyła s'ę w  spo- 
Cb dla nas niepożądany; ibnan L ’gi, a zatem n e- 
r&o Anglicy ałe i Francuz1 poczuł' raptownie u- 
rzcdzes’ e ck\ wszeflrich płtbscytów  i konsutta- 
yi i goto w 1 są rap uszczęśliw i znowa arbitra­

żem, potfo^nyn? do cieszyńskiego. Na m e^ca ztś 
— w  Wilnie — stanowisko i zachowanie się praf- 
iow nka Chardigpy zraczynu coraz dokładniej 
przyromfeać antypolską rolę hr. MannesMIe. Ar- 
V+Taż (brukselski w spraw i e Wilna nie w róży nic 
itóhrego.

Okazuje się tym razem, że nasfruje zarządu 
LVi nel-eiżą w  tlej sprawie nie.yle od Lit*whjów i 
rroteguj ących icłs Angl ków, ile -Właśnie od! Fram- 
:uzów. Na t r o i  zaś w yw iera silny w pływ  nie 
isto inny, jak emgraaya rosyjska w .Paryżu. któ­
ra fówjrt-ż -rrF j ł  i s.r r- ■ orfz ć a mydlą pizy- 
' adamę^u Wilna Pbłsce. (Rachuje ona Ibowrem1 
« i e ,  że r »rec !eż L fw a  się n;e  oirryma i przy. 
adnie Rosy5, a o tej Rosy' t»:e może znowa bez 

iała zapomnieć opinia fnaacuuka, która do cieni
(O ąg  O n tey  m  ftaonfe drugfe;)

Lw ów , 7. marca, i cżyną tego zjwiska są liczne rew lzye f 'oBławy <sn 
Od wczorajszego przcĄ>otudiiia .począwszy, waluciarzy, przeisięhrane przez lwowskiej w ł *  

przestała istnieć „czan u  gełda“ na ul. św. Sta- (Lse oołcyjae 
nisława. Rejtana. Jak s ę  dowiadujemy, przy-1

W iasta podejmują samoobronę gospodarczą.
Warszawa, 7 mapca.

(TeSef) tm) Rada miejska m. W to-iawka w y- 
stąpiłb z inicyaływą. zwołania w  ciągu trzech ty­
godni Zjazdu zwiiązku miast pod hajL-łem obrony 
gospodarczej oraz watki z  d r  żyzną. Miasto W ło ­
cławek zamierza wy^iwpić na Zjeździe z neisitępu- 
fccymi wt^pakami: 1) nawiązać jak na!*faieŚ8S33>
łączs>ość i rrspćk‘ipracię z zainteresowanemi w  tym 
w ie d z ie  ongąmzacyami, z  potekim Związkiem

potekiego p rzem y Iu, górnictwa i hattdłn. 23wiąziiit 
mi zawodowymi, Związkiem kop sumenitów. 2) U- 
tworzyć z przedstawicieli tych trzech orsicnizacyi 
i związku iinast stałą radlę gospodarczą miast. Po­
nadto projii tawane jest zawia zanio syradyłuaittr 
mieasficiego, skurdaRcego w  .swych ręfcacłi cals>- 
witą ilość wytw orów  przemysłu i proirktów  gór- 
nfr-rwa orrz Bwiócenie ś ę  z  nim* do syndykatu 
rotaicrego w  cek wymiany m  produkty wiejskie.

A R E S Z T O W A N IE  S Z P IE G A  CZEStCłEGO. 
Wardsawa, 7. marca.

(T d e f  ) (bO Cr.gam rlefenzyiwy a re sU o  
w sfły studenta ® '.w . warszajwsly-eg^ D w ór za­
tka, z  pocbodizienia Czeclia, ur.v i zaanesekałe* 
00 w  Wam^tawtife. Dworz^ k tryl ursędinśtdeffn 
POTe«stwa czeskiego, up-ratwiaił szpiegostwo. 
Staraił srię nakłonić m *o  ch ko legów  szkolnych, 
■4użącvah w  (wojsku gwlskiem do sapiegasrtiwa, 
pnoporFiiasc im 'wyluraldkeaie ordre de bastaiHe 
OcŚcyi wschoiddfej, P^tza term map sztabo- 
w ycłt. .tajoych ncrzkaizów M. S. \A'o§sk., szta­
bu gtsłileraJnego ^ć. Dteięki c^ijnoś-ci organów 
defetszywy, rtifbot? Dworzaka została udare- 
trurjrom, on s"tni aresztowany. Podczas rewł- 
zyj znalefefbinioi u niego ca ły  szereg dokumen­
tów  tajnych*, jak mapy sawlbaw^e, Jdbcz se­
kretny i t. d. iDwarzak zeznał, ż e  działa z  po-

leotnia poruozhi^ka Besouskir rzekomego 
saefa imt^yć repatriacyjnej, w  tetocie zaś klero* 
winka szjśe^cntro^a ozet^degc na terenie poł 
sWm. Benousek interesował ssie specyatóe 
OaiScyą .wrlhodfH. Jak s ę  zdaje, by ł kierew- 
nókfem ta to  j orgatózacy* Ukraińców  w  O ai- 
p p  wiachodlni -el:.

NIEMCY MAJA 2A L  D O  HARDlNGA, I t 
^  Warsz-rwa, 7, marca.

(TeTef.j (ni). Z  B erfoa  teJegrafaja. O ręd i>  
f|ardinga w yw ołoło tam jak nafjardz ej przygnę 
biasące wrai enie, W  praedm-owie sw ej prezydent 
nśe wspomniał ani słowem ani © N enscach, ani ot 
londyńskiej kettferercyi, qo etanowi zorzki za­
wód dia wiellócb iradż ei', jakie Berlin w tyra 
względne pokładał.

e
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dawnej Rtżyś ,j&  crągte •wtcKSze zaidante, w ie ­
rzy sentymcn-t. ah  do tyjącej Patek-

Tegu niedocenianie Polriki, ttgo uoglą-łn na 
Polskę, jaka na cud, który może byc krótkc-t* w a- 
ty i, nie mwma wytłumaczyć *  yfącra e neudolao-
śclą czy jeJitjDsiTOuucskaę. naszej dyptoanacyi, tera
hardzi fej, że w danym wypaoku zapaśnik nasz, 
L ity a, z tyt^u  osobistych n ejafca kwalifikacyi 
n?e maże « 'ę  mierzyć % Połską, zwlatszcza w  sto- 
sjmku do FrancyL

Tej Francyi przeć eż zależy na wschodź1 e, 
zależy na tern, toy na '•>' schodzę Europy, na 
wschód! od Niemiec isL,ia!te jakaś nonkrstpa, s la, 
istniał porządek \ ład, zapewuający normalne o- 
procentowywanie kapusiu ii pewjtią asekuracyę od 
Nientec.

Tymczssejn okazuje s ę, że jakkol svitk i acya 
Ptarnu frajicuska podyktowała wobec 'krachu R o­
sy' konieczność restytuoyi, Pck»ki —  przeć eź za­
równo ta racya stanu ia§ opinia francuska n ie o- 
plerają się ciag'e jeszcze na żeteznycłi jvylstav 
waeb wszechstronnego przeświadczeń a o  5 te 
Polski, tej prawd^wej państwowej zdolności j ży ­
wotności.

Nad t% opipią ć ą iy  u&tawicjiit tradycya R o­
sy? cąrskięr i takiej poi tyk na wschodzie, Ktom 
•przekreślała PoTskę i wykreślała ja raz na za- 
w*szę. Dorctfoną jest do tego cala ideolos a prze­
szłości i Łnformacyi h siuryczme, jak ecm rozpo- 
rządza współczesny dzisejszy Francuz. Patrzy 
.on na Połśkę, wykształć'? się w  patrzeniu na n.ią 
w  atmosferze nie lMicheleta | jrawet nie Sorela, 
afo tak ch hist; ryczno-,polityczny :h pisarzy, jak 
Larysę, Rairbaud, »  pr zedew szystk <em Ernesta 
Denisa. Ci zań patrzyć i .patrzą na Polskę aku-

nwtta._ * rrw  r e n e u k  Jaś*rr.
CkłztJ m  tlą ithefceteOCr poRt/t czy gntofc*

cysta francnsk l>ojrdoinmo--ć o PoLce. 2-ti.uy 
więc do takiej fnudanuutakiej bistoryi powszech­
nej LarvL5e-Ramlbt.jd i znajdzie tara n a m  te 
syntezy na taraat Pobki, tfrłe to  amartego prol.

Pcn :sa tego np- rodrsjr": „Od sza sów Boh sława 
Swmstfego przyszłość Polsku zastzie * yraźałe t— 
kreśkntą; iiędtt e jej zaw jze br^r-w alo cwcłi ko­
niecznych tiki ya ie .w a, ^oitt/czn^go talestn i 
zmysłu orga-wzacyi (tqm II, sir, 767)

Ustęp tęr, poprzedzał Itetts następującą iflaż- 
szą uwagą: „Wrodzone w-adjy ćuowlaa, zaaniło­
wanie nadmierne wolności Indywidualnej, tenddi- 
cye partykwbrystyozne 1 anarch 'czne, zanrilow> 
me dc k o n fe d e ra t  i rokoszów, jddnem słowem 
iiifczdMność po jm ow ani i uznawin a  „anm ków  
żyo a  społecznego —  te w ady moderuje w  pew­
nej mierze hfctorya ma terem© Rcsy i —  są one 
na-łom a®t .rozwinięte < przesadzona wśród Pola­
ków, d sięki wypadkomT Ten sam pnt. Denis u- 
mte fednak Czechom i Rosyamom m śwęcać całe 
sttonnire peŁi-ei ciepła, podtziwu i .potdażrwośC' 
wobe, widocznych 'błędów i a epowodzeń.

Ujemne s^dy o  Poisco są zatem ^Idbofco z*- 
koreenione w e  Wopółczcsnej !ftv -aturze francu­
skiej. Nasza1 dypJtrnacya, w  tym wypadku oparta 
o naukę, ma przed, sobą wdzięczne zadame, ale 
obllcrone na dłuższe kta  pracy, by podobne błę­
dy w j korzełifć. Boztimiełli^ uczywiśc t , ie  Poda­
ne fakty &tai;ow>ą zaledwie drobny przyczynek 
do stosuniku F iarcy; wobec parrbiemu polskiego i 
wobec psoblenia Wschum Eurony,

0. B.

LWÓW WOBEC GÓRNEGO ŚLĄSKA,
Lwó--

(S) PosłuszMe \vezw am i Związku S tize le- 
dfc^ego i Kocrfteiin Obrony K resów  zachadjycłi 
żginoffnadzlty się wozoraj w  ipolut3n;:'e tysiąca: 
ne flmmy, by z&m^ntfcistować, że L w ów , któ­
r y  tyie i tak często dawał dow odów  swojej 
w sze  i.iStrormeij oba-nośw dla Patsk>\ także w  
skraw ie Górnego ŚIiąiEKa gotów , gayby tego 
^aszła i  oitraeba, Stanąć w  Jbnoai’e  ipnz^iależ- 
noś-ęi tej prastarej P W o w s k ^ j  z*em do Poi- 
,4ó. Nastał d^fWtók pTawtłzńy e wńosenny,

słońce słato sw e  Jasne, cieploda?ne prokilieirj 
na ziemię —  co oby  było  szczęśliwy ifl 
zwiastunem dtla ludki gćnroo-ślitsilcegu, który 
za dhi cztom aścić p rzy  pom ocy kań ty  plebis­
cytow ej lOiz&lrzygfTę o  swoim  losie. Takie 
m odły słały tysiączne rzesze, zdUrarte pod 
i otrtjikśeim, 'a reŁrreeentaijąre w szystk ie waff- 
sltwy spoiieęzcnistwa naszego.

W iec  zaga"| dłuższym orz  anóy^eniut] ar- 
chruraryttsiz dr. Ozołowsk , który trai -rj w ięcej 
PTzemć.w*! w  te s łow a: D w a tygodnir dkfelą

s a o u i m  S7V .a r c o w n a .

Koniec.Trus spotkanie,
(O lą* dalszy).

Podniósł leniwie cezy. Dtner®' Objął stoiącą

tychMęska dla rrwrlfi ladybym musiał odejść od 
dn»wi„. i  nicz *n.

Patrzyła na nte«o bez. przerwy, Byto coś wi­
docznie w iego afitłoshe, gdy wymawiał ostatnie s ło ­
wa, co ją przekonało. *

C  fnęla się.
—  Proszię weSść wftjc i posnśtać

przed nim kobietę w  okamgnieniu całą spojrzę- Odetchnął. Zdjął palto i wszedł za nią do po- 
»»e8P Zdiał kapchisa. koju. W  tej chw*i wbiegł służący z głęW tłćirta-

— Praepraszam psutłą —  tu mierrkaję moi ie  r e  slyszaf dzwonka, rdyź był tn  <tM, a 
p rzy jac ie l -  i ia...«  czy mógłbym się z »m i zo- dozorcy. Nieznaj tna prze móv -ia coś do niego
baczyć? stłumionym ;̂ lto em. Zdawało mu się iż słyszy stło-

—  Pańscy p (-*yfactete -wyjechali .wczora) ;w,a‘ w  pobil1* u!
wfccriore,n. I —  Proszę pana! wskazała Raaowl bf .Tko sto.

—  O: — to dzfmse, to bardzo d zw rę . Mu- ^  . . . .
isleli wfidoczflfe praiyśp^eszyć swg. podrób -bo jes^-i. ptaerzucil 3dSka ksi^Aek na Wurkai
cae ijrzedlwt-rzoraj ząpewiiił tuttio pan Rudodf, że ó iZuów zwrócił się do nieznajomej.
zobaczymy się przed wyjazułetn. | —  Patrią dziwi może, Iż nn? irzedstawfłirT

—  Zapewne zapomniał 1 lsi(5- destom tak znużony tenu ciąstlemi f -nmami

— A ia nam  to u n i « o  w a ^ S * *  ^  ^  ^
m c *  pracę musiałbym wstrzymać. " a nr'  cauJe * *  .

(Patrzyła na niego bystremi, trochę chtnunrte- P n e z  JPi tw arz jr®edieviał ośm ech, aroiearia- 
iid oczyma iąc ią zupełniei. tak, iż parrzy1 chdwemi źrenicami

—  Obiecał że go zostawi -  to znaczy m  ™ ^  2^ * 0.
Zamierzał »o  wziąć z sobą... tu fest, nie sądził, że Bynajmniej! L..-~>ztą wszak mógł Je pan
się rozłninJrmy, Miotże na łffislci, — z pew rości? m  yn.ee. to nazryidco, zrwflaszcra, tę. na tai. km! c- 
na biurku zc^awił.

Cień jakiś przemknął po twarzy kobiety.
—  Dziwię się w  takim razie, że arie mi nie 

E owiedziai
— Możliwe, iż w  pośpiechu. Oczy w iście, pro- 
pani — w  ipoćpiediu zapomniał. Rczumiem, 

pani *ię loka. O tej porze w izyta nieznanego czło­
wieka, który rmzie być misgdzynarodowym opry- 
ezkiem! kapewmaiu ifdnak “ anią, 4® byłaby to

ką chwilę potrzetoe.
-— Na krótką chw iłę? Tego pan? przewidzieć 

nie może!
—  .Czy pan zamleasa w  takim razie szukać

skryptu dlłirżej niż długo? cjparfa craóajio. 
Widział jej szyWó, obserwujący wzrok. 

Niema go! A  zresztą nie szukałem go wca­
le. Przyznaję. Prosa, mi wybaczyć, rzekł szybllto 
wid ̂  Jpi rurh ooctazo wvfv-^y<^ że tak w*aoene-

njs od . f.wła, w której zudocytluKi w  lo^ 
Oórooiso Ślądra, a a uiu i coęśo. także 
2Tw*ązaqy z Uami tos ĆOóaki. Po długach Jrwi- 
lach wyczdcJwana hul górru>slgsin z aartą 
piouO cytuw ą x  ręim oów tadczy  i _  tom, 
że wtooć chce na earwisze do Potekl. Lad pra­
starej zi-tUTE łochśuKiej i prastaffej zi«m« piar 
showtófcl odżył i wjy-iąiga rąoe swoje ku nam, 
kżu cJbudawaiteij Ojuzyżnte. Hsstoiya tego lu­
du, to ijectaa wielka karia cenp^ i udręka, 
waffic z naiwaiłą germańską przeciw uciskowi 
germam-iacyjrieimu, OĄząc«rrru ido zn%zcuok»iia 
go. To też wszywk ę srodiid eksleb r»iacyjnc 
i nadLoeje z ntai związane okazaiły się>zwt>- 
dkjśaze. |

Omóiwówisizry wszystkie \rys’łla hydry 
mery-edci 4, której oelem jest uzy sfkartfó. mo- 
żl -wie najlepszych warunków plebiscytowych, 
mówca podniósł, że nioecn e groezj nam nowe 
n̂ ebezęremzeństruo: rnefide. amóązki rntotuii-
coe zagraucroe d.-̂ ncgają srę pod wpływem 
niemtecklR, Terwazyti trMga|u i"t3rea4sk*ego, 00- 
by by-ło połąaaone z w: :.il!ką diła nas szucodą. 
To tez na ten nowy front gómo-ś̂ pkr!. na ten 
front na*. Odrą, gdzie czrrwa lud górnb-śl̂ kl, 
zwracają -się' oazy wsz ysfkicłi. A jaką jdsit na­
sza roiła? My Imamy być rezerwą duchową, 
irjamy dodawać otuch>, mamy dać tyra tu- 
idom dowody, że u nas zamN̂ escŵ uO śę 
Sl̂ sk̂ em wzrosło. Z>e Lwowa onuŝ  wyjść po­
tężny głcs zachęty i popada, a rezuawya 
nasza ma byc otuchą i pokrzopemem dla ko­
du gÓTOO-śriąjskfego. Okrzyktem: Pratsta.y patr 
riki ooainty ŚiiąsK brusa być nasz! — zakończył 
mówca swoije gorąco oklaskiwane przemó­
wienie.

Z kolei przemawiali kiówdeau K. O. X Z 
r. <te. Kwiatkowski, fen. młoGieży akademic­
kiej aikad. Ozetnirichowisłcl, reprezenitaat N. P. 
R., fen. klaisy praaijącej obyw. Słoncowski, a 
w kô lc’1 p. Grefner SirBti c*n ZwAąaku Strze 
leckfegu, poazeLn wśród burzy oklasków 
przyicto następującą rezjotacyię, proponowaną 
przesz r. dra Kwiatkowskiego:

1) Mocawo 'o tran (przeświadcewił, że e lo­
sach talem decydować iudsmść, któ­
ra ją etr̂ ę zairnieszkuje, jej potrzeby zna i do­
bro Jej ocenić un̂ e, uważamy doruzczeraa 
do fcłĉ iowania em̂ i-nntow, a zatem hm!B,

łąm tutaj. Popełniłem nietakt, wieoL ale cfadatem 
musiałem panią wkbueć.

Wzrusz/ta tuniouanH.
— Co za niezrcc7ne kłamstwo! Przyjechałam 

przedwczoraj po raz piet "szy wogćde do lego b l  
sta t z domu, zaofiarowanego mt „ J i j  przea 
przyjaciół pana, unun rakieś ‘boam dta statuę znaj 
dę, — z tegp diamu łeszcz® uk wychodziłam Ska.d 
że by więc pan mógł rr.je 1 tać?

— Czyt jednam r i« «a  bodu hriadflaą 
że panią znam, że pairio ktauyś WKlłiałein?,

— W takim razie-.
Jefj wielkie, o-noe oczy 

ze zKfeiwienitm.
— A jednak szukałem pairi, dożyłem do tego, 

aby panią zobaczyć aby panią *x>tkać, choć po. 
jęcia nie miaŁtni jak para wygięda, ani gdzie pani 
srikać. Ale tak, ryabc tak wyobrażałem .oCic pa­
nią. Cierna kłamstwa niema w tera 00 mówię. Je- 
słi jednak pani każe mi odej£ć_ odejdę]

CbwycJI spojrzeniem gdyby Uuaczad 0% 
łając ĵ dtiodDesni* ku dnzwtom. MowiraH taę ode 
•długi czas.

Wahając się ieszcze, rzekn iU± choć oieoo 
wyniośle:

— Ctafcaiwam czy pan jejt dziwak, czy nie-
sdcjiflniwy szi hraiec. Może wiec pan wrytlómaczy 
mi awłe postępowanie

— fkcięknjfe paanl Jakże .we hakat 4* pni xv
że rai bdftść!

Patrzyła ma Sęgo Wadą twar* na drgające fe> 
dwo wńdK>czn:e oęwfeki.

— I <Hut«*o te podstępy, petee ifantazyl̂
— Tak!
A po citwiii znowu: ^

CC. 4. n.J
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^ e n a s c r jn j r  d r a m a t  z n a m i o n u j e ?  l a }  Ł  |1  t t  a  w  6  cku w fe ił& łc H  czę.
A w r o t n j r  t a n ie c  m i ło ś c i  i ś m ie r c i  *  ▼▼ i v » J / ł  ś c ia c ł i  p o d  tyt.«

**f TCHSk i \  "ST ? T V Y ^ T ^  wyświetla w puniedzialeK
|  A  I  n i  fH   ̂ b m. po raz ostatni „CHI-

*  Mm M  y i i  A M i w  MERA- (AKademicba i. 8).
Kramcł ten ćsje widzowi duło wzruszeń i lilnych emccyi.

którzy dziiąfki tylko przypadkowi lub chwilo­
w ym  dkoltozndśoiom uradzeni zostali na Su­
t a ,  za sfprzaczose z  'wzntosłą zasada samosta- 

■hcrwiaenfa narodów o sobie, Tego rodzaju ple­
biscyt jest sfałszowaniem rzeczyw  stej woli 
indu, jest .tyjko podrabianym dokumentem 
historycznym, <nw m ogącym  pokrzyw dzonych 
obow iązyw ać na przyszłość.

Skoro jednak niesłuszna ta 'zasada przy- 
:?tą została w B y  śląsk im plebiscycie, powinna 
i-yła być prizyiraajmtniiej w  ten sposób zastoso­
wana, aby sam akt głosowania, oddaćelnje 
; -rzepm wadzcny, dał w iem y  obraz Upraw- 
;>.rottiyicSi , żądań ob yw a  tek w  przeciw ieństw ie 
t o  tłumu zagranicznych przybłędów . —  Łą ­
czne zatem  glosowanie społeczeństwa polsSdte 
uwaiża słusizjtńe .za drugą krzyw dy, wymządzo- 
>jbą ludowi Śląsk emu i  za  spokojne przeprorwa- 
V Izguie aktu w yb orczego  na Śląsku nie Werze 
: a spanie żadnej odpow tteidzialrości, jąkfkal- 
ytak sarnio n epotkojdw nie w yw oła.

2) Z w a żyw szy , ‘że  czyha#:1, decydujące 
o sposobie przeprowadzenia plebiscytu już 
vbrfs:aj okazały  taką chwiejność i ustępliwość 
wioibiec napoiru niemieckiego, tnusi powstać w  
narodzfe pofisUAn irzasadnrana obawa, że i 
-.am w yro k  plebiscytu nie będzie należycie u- 
saanowany. D latego już dzisraj zaznaczamy 
o o tw a rd e  i “wyraźn ie, że na plebiscyt tylko 

z konieczność Musieliśmy saę egokilzić, ż e  prze- 
. iw ko sposobów® przeprowadzenia jego  p ro ­
testujemy —  lajSe .wyrok plebiscytu, skoro za­
radnie, i nats ob ow  ązyw ać będzie. W  w y - 
.aklku jednak, gdyby  pomimo stoyoh argu­
mentów cy frow ych , 'decydow ały o przynale­
żności tej ziemi do Datek .wrogie nudi w p ły ­
w y  pastoorane, k rzyw d zące tad śląski i bu-

Z T E A T R U .
„Klaudyusz", kOmedyaf w 4 aktach Btwłfa Tap. 

kingiPaa,' przekład Z. Kaweckiego.

Lwów, 7 marca.
Mój uparty szowinizm lokalny raduje się nie­

pomiernie, ilekroć a pańifcLego stołu teatrów waav 
iawskich kapnie ooś niecoś dla naszej pokornej i 
tog ie j .duchem saenW prawkicyón airucjr Tak mi 
i? wówczas wydaje (cóż za dziwactwo!); jakoby 

ctystyczma Warszawą pamiętała o „bohaterskim 
. mezamiatanym" Lw ow ie — i zaraz rozpiera mię 
duma, że mimo weaeJfcie wrogie okołiczn-. ści, mi­
no wyrzekali .pesymistów, ęwzecież dotrzymuje­

my kroku stolicy.
Na przykład choćby i ten „KJamdyusiz". Oóź t0 

;-a miły ż  łnierz! Niby to obolały i postrzelony (co 
prawda, ni® na wojnie, ale jeszcze w strzelnicy), 
\v „koaniśnym" mundurze i jakichś naiwnych oku­
larach —  a w gruncie entomolog i nawet profesor 
imiwensytetu! .Niema ta, jak amerykański dow- 
c.p! A nietyffko dtowerp, ale jeszcze i satyra, albo­
wiem dóhrodnsraność ttego wojaka i dobrotliwa 
objektywraość, z jaką traktuje armię j wszystkie 
prawy jej, ma z pewnością satyryczne „dessous", 

jest to satyra dosyć niewinna, rzęchy można — 
orofesonska, afe niewątpliwie w, „komedyi" tej 
obecna.

Jest to właściwie komiedya z pomyłek, która 
polega metyle na komizmie sytuacyi, ile na pewne 
g© rodzaju „dnlice far niente“ akcyi, i która mo- 
głąby się skończyć najpóźni ej w  akcie drugim, gidy 
by wcześniej przyniesion- na scenę encykiopedyę 
[ poszukano w  niej nazwiska bohatera. Inna rzecz, 
'.■a w takim raflie nie zdołałby on ponaprawiać ka- 
teiryfeirów, samochodu i wanny pani d  mu (co w  
tej sztuce jest również „neryiss rei“ ) i nie m;att i 
czasu nastroić pianina, która to czynność .w ciegu

i:l tące nSepOkój w  tym  kraju na1 całe Jata, o- 
świadicizamy jiuż dz.saaj stanowczo, że  aktu 
tailtfegio ijle uitnamy7', a gdybyśm y go nawet 
zmtusaJew byli uznać, to nie będzie w  naszej 
M ocy  w ykonać go  w n rew  w ol. ludu śląskie­
go i icoraiz bandlzśej wj^maigaiącej cńę w niego 
świadomości naroidowej. i

3) Z g ó ry  oświadczam y, ż e  wszelki po­
dział Śląska G órnego jako sztuczny i n iew y­
konalny, nie mioiże b yć  na dlttźstzy czas 4 tTWa- 
le przeprowalilzony; Można stwiodzyć tylko 
nowie, groźne, 'dymrące ciągle ognisko nśepo- 
koj"u t mezgoidy. które dopiero pnzyszłość uga­
si! K rw i sźkoda! Lud śląski tnie da rozszarpać 
swej -ziemi1, którą tak gorąco u ko^ttl i nfie 
oddb swych kości ma stragany obcych' han­
d larzy. P rzec iw k o  podltóalpwi Śląska oświad-

c z «m y  stę już afcy memento nie b y * *
spóźńicme. —  Dym iące kratery  zawcfaasn 
pnzestrzegają przed groźnym  wybuch en.

4) Zw racam y ślę do dem okracyi śwńata z 
w ezw an iem  o o'brcmę praw  ludu śląskiego i u- 
iziaieżniaimy od stanowiska tejże p rzysz ły  u- 
kład wzajemnych stosunków.

5) W obec zbliżającej się chwili ostatecz­
nej rozpraw y ma Górnym  Sląslku, jak przed 
walną bbwą .chcemy nsaść pomoc, zachętę 
ł otuch ę 'walczącym  b raciom. —  W ierzym y w' 
waistze zwycSęstlrwo! —  Bo ci, co  wrekj W. 
T#ewo!5 przetrwali, me M ogą w  jednym '(kro 
wpaść. —  Bracia Ś lązacy! JaSkrifkolw ĵek los 
w as czeka, o  tern jedhem M ożecie być  pewni, 
że  .Pc-Jslka W as już mie opuści n^gdy, że w y ­
siłek !d|zjls;ejsiz> ń e  jest stracony, że plebiscy­
tom zaitrzaśni'eck, na zaw rze  bramy, wiodąca 
do w rogów , a wejdzieaie —  dziś, c z y  jutro —  
do swoich. ’ „•

„B oga RoiiMoo Dizfiew4co!“  —  śpiewamy 
dziś w  całej Pofece, jak k ęd yś  śperwamo ją 
rano przed pogromam grumwaldiskJtn. — Cza­
sy wracają... i w y  wrócicie. Żyj zatem Śląska 
Z iem o, 'zw yciężaj i powracaj wmlna na Oj­
czyzny łono!

Zarządzenia plebiscytowe komisy! międzysojuszniczej’
Byiutn, 6 marca.

(PA T .) Między s ojusznicza komisy a rządząca w  
Opolu wydała następujące rozporządzenia, doty­
czące środków mających na oełu zapewnienie po- 
rzgćlkiu publicznego yj okresie plebiscytu: art. 1)
Wiązek a propaganda ipóRtyazm, Zjgjrcrmadaenla, 
.pochodv, imaniSestacye, przystrajania l wystawia­
nia na wśdplk pdbfliczny jakichkolwiek przedmio­
tów dekoracyjnych, taibflic z napisami, bandier, 
sztandarów,, lub chorągwi, nalepiania afiszów łub 
rozdawanie druków są .zakazane na drogach pu­
blicznych, miejscach do których publrozn: óć ma 
przystęp, w  zakładach jufolioznych oraz ich przy- 
liegifości ach, jakoteź w buciynkaoh kości.dlnych art. 
2) Zakład w .putbl. lub przeznaczonych d© słiśby 
publicznej oraz ich praytegiłości, jaicoteż budynków

srpraw owej fcomekJyi gra niebyledaką rolę. Pow ie­
dział kfc ś, ź>e u Maeterlkiaka należy obawiać się 
każdego zwyczajnego słowa, bo może być obcią­
żone iakgś fatalnością losu i grozą. U p. Tarking- 
t na należy obawiać się każdlej zep utej wanny, 
atkbowiem może przedłużyć sztukę conaijmniej © je­
den akt.

Jeśli zaś możnaby się zżymać na cokolwiek 
flegmatyczny bieg tej „akoyi", to niepod ima nie1 
mieć uznania dla miłego ględizenia,' w  ktarem czło­
wiek, skołatany pocałunkami wolny, czuje się ni­
by w letniej kąpieli. Gdyby tak poiisfci pisarz po­
zwu® sobie na .podobne ględzenie przez cały w ie­
czór. to naturalnie powieszonoby go. Nigdy nie za 
pomnę, jaik .krzywdząco przyjęto tu „Rycerza z ła­
będziem" Winawera, miłą farsę, w  któreś jednem 
słom ę iskrzyło się więcej soli attyckiei ińż we 
wszystkich czterech aktach p. Taricingtona. Bo u 
nas musi być wszystko „głębokie". A tymczasem 
ta dtóa poreya dizieciimego pokoju, jaką darzą nas 
w „Klaudyuszu", da się deskonałe skonsumować, 
albowiem pozwala spędzić kilka godzin w  aiitnosfe 
rze rmłej bezmyślności. A to jest rzecz nie do po­
gardzenia w  tych smętnydh cząsach — „byle nzad 
ko i z ■cefcroiżna". Jest to tóby woda sodowa z ma­
linowym sokiem, bardiz© debra w  upalny dzień, 
gdy się ma pragnienie — poza tetm napój raczej 
mdły. —

Bardzo też być może, że nasze podniebienie 
•odczuwa zgoła inaczej te zamorskie przysmaki i 
że publiczność angielska, czy amerykańska wybu­
cha chyba serdecznym śmiechem, słuchając dow>- 
cipów ,p. Tarflmgtona. Za dowcipy zaś poczytuję 
powiedzenia, powtarzane przez autoira >po wiele- 
fcr-rć, widocznie w  poczuciu, iż są wielce udiatne, tu 
dzież w  celu spotęgowania komizmu. Pooóżby ina­
czej każda z osób tej kornedyi, pytając o radę Klau 
dyusza, tSómaczyla swe zaufanie tern, iż służył on 
w  armii? Aiłb® ten tyiekrrtnie wyrażany podziw 
dla żołnierza, który urnie poganiać inuby bez prze

■kościelnych, nie wclno bez pozwolenia konttrololra 
ipowiat<xweigo używać do celów innych niżeli tydi, 
do których sę. przeznaczone. Art. 3) Muszą być 
zamknięte od godz. 9 wieczór do godtz. 4 po połu­
dniu dnia następnego wszystkie teatry, kina, saJte 
ikoncartowse itd, Art. 4) Sprzedaż łub wyszynk na­
pojów spśrytusowyob, wódek, likierów), jest zaUca- 
zana w  lokalach prfdŚcznydi. Art. 5) Muszą być 
zamknięte .cdi godz. 10 w ieczór do 8 rano dnia na­
stępnego wszystkie scynkowwe itp. lokale, resta- 
uracy® w  hotoladi i oberżach craz bufety dworco­
we. Szynkowaie i imre pod‘ bne fckale zostaną o- 
prócz tego zajrtfcrcięte zupełnie od 18 marca 192jt 
godz. 10. wieczór do 22 marca brr. godz. 8. raac. 
Art: 6) KontiroJ r  .powiatowy może rcstauracyotn, 
szynkowpiom ho lejowym, oberżom, bufetom diwou

klteńsitw? Nie — stanowczo nry mamy jakiś de­
fekt, sikoro to wszystko przemija u nas bez efedeta. 
■Ni® wiemy, z czego należy się śmiać.

Trzeba przyznać, iż u nas dołożono wszelkich 
starań, by jak najwięcej śmiechu wydobyć z wid© 
wni. Grano w  tempie żywem, z dobrem zadęciem 
faraowdm, nie wtpadając w  pmoesadę. Wzorem 
wsd! zemiężfiwości i skromności scerricznej jest p. 
Chalbanskij kitóry grając nawet tytułową rolę, nić 
nanzuca się w idzów , a pnaccież zwycięża, ożiek' 
konselbwiancyi gry i trafniemu ujęciu roli. Ten Klan 
dyirsz przefce nywał. Bandizo szczęśliwie grał o to  
„amulionef (trzeba się spytać p. Kaweckiego, co 
to znaczy), rodziny p. Gzarnowtsflci, w  miarę znę­
kany, zaaferowany, pełen godności i spóźnionego 
sentymentu. Vio!etta, ową czarującą gtrweroonttrą, 
która fascynuto wszystkich mężczyzn t  otoczenia, 
począwszy od papy Wheełera, a skończywszy na 
rriSndej latorośli tego rodu, była p. BSlńska, która 
ma debrą dylkeyę i wiele staranności włożyła w  i© 
lę. Grę oazu wołałabym inną u tej Ytołetty, ale 
jesit to, bjtó może, .mój kaprys. Tak trudno w ie­
dzieć ocś napewtno w  tych rzjeczadi. P. PBerowa 
dobrze podkreślała zazdrość, potem zaś nagła roż 
budzony sentyment pani Wbeelor. (W  tej setnoe 
roi się wogóle od sentymentów, skierowanych 
pod niewłaściwym adresem...) Jak śliczny nurty} 
fruwała po scenie p. Łozińska, pełna widnęku i 
temperamentu, cokolwiek Jeszcze tylko tracącego 
baletem. W  niebieskiej i szarej sukni -wygfądała u- 
roczo. P. Hienbwylki ożyw ił się widocznie, jako 
Bobby; powinien tylko {ejnej leszcze we$ść w ro­
lę, nie pnzyniźać się do niej, nie „udawać". Doefico- 
nałą p. Martyn była p. Kwiatkiewłczcuwia. P. Żur- 
kówma powinna wystrzegać się lwowskiej śpiew­
ności. P. Kopczyński dobrze rozmawiał z ptasz­
kiem. był wszakże chwilami za mał©

Puzon sprawiał się bez zarzutu.
Ida W fwawaSai
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Teatr artyst. (Rejtana 3). — Występy znaho rmt) p a ry  artystyc*.
literbcRi A. Ritschiaaa i M. Wir.dhaimn

potrwają Jeszcze czas krótKi. Drugą tjęsć p ogromu wypełni arcykoraiczna faraa Hup^ckiego 
(syna) p. t  „H IP O P O T A M *  z udziałem całe o zespołu scenki .Bagatela8. —  Nadp ograaa go­
ścinne występy i  ś P & a  M  &  A  A  •rty»ty t^at-u waryzwsMego

.ecyiatora n i ( N l l Ł H  ,Q U I P R O  Q U O * .

Kino LEW Z  powodu w -,-lfciage powodzenia 
Jeszcze d s i ś  po raz ostatni Prosram śmiechu

Misja m m  i p f  JIH IIi i l i i l l i i
$ M lwi Ufali sili af |IISil niebywała farsa francuska w 2 akt, wytwórni

tomedyo w 5 aktach. Gaumonta z Cocantinemż „Judexa“ wgł. roi.

Dzlssko zSsyihu I rozkoszy
arcy wesoła amery«.afł’ka komedyo w 5 aktach

Jutro we wtorek 8 btn.
PREMIERA dramatu

ecwym zezswofić na odafegpierre od przepisów art 
5-iffO; II. Jeiefi porządek wymaga, skrócić 
lzin-y otwarcia usiadone w artykuAe 5. lufo zarzą- 
Izić tymcszasowTe zamkniecie łoka£ wspomnianych 
tt owych artykułach. Hi. W  razie stwiendacnego 
wykroczenia przeciw art 3) i 5) zaraądzić albo 
camknąć lokal, jeżeli się dopuszczono wykrosazema 
la 20 dni najwyżej aUbo zarządź ić ktomii t̂aisę ca- 
Hcy zapasu napojów w lokalach się zi&foiśącydfc

tifo też zastosować oba Środki razem. Art. 7) Każ­
de osoba przekraaza^ica powyżs®e przepisy ule­
gnie karze więzienia od 15 dni dio 3-ch miesięcy, 
aifao grzywnie -od! 500 marek do 5000 marek. Airt. 
8) RozpoffEącfzenie niniejsze obowiązuje od 9 mar­
ca, godzina 8 rano, aż do odw tania. Opote, dnia 
3. marca 1921. Przewodniczący komisy i między­
sojuszniczej kŁcfcrotaej na G. Skjsfcu. Podpisany 
De Marun.

r̂  emcy zamierzają wytrwać w oporze.
Simona upoważniony do opornego stanowiska.

Berlin, 6 marca. ,dę. Zapewniają, że Simons został upoważniony dto 
(PA T .) Gabinet Rzeszy zebrał s5ę pad prze- zachowania w  dalszym ciągu oponpsgio stanowiska 

twdnictrwein Jcauckrza w piątek wieczór aa nara- ,w sprawie odszkodować

Oświadczenie Fehrenbadia w sprawie sytuacyi londyńskiej.

Berlin. 6 marc*.
((PAT.) Wolff. Na dzisi-ejtezem posiedzeniu par 

tenemu złożył kanderz Faehrenlbach następujące 
’tów4a<Sczienie: Prezydent wyrazJ życzenie, afcy 
¥& poinformowano <> etanie rokowań w Londynie, 
fckabiiłet sbadał dcioładnie to życzenie i doszedł 
ł o  przekoasńa, ±e w  chwili obecne# nic można u- 
trudniać sytnacyi waszej ddogacyi w  Londynie 
'zrzez sklladtanie puhdicznyob oświadczeń. Skut- 
tiem tego muszę się Ograniczyć ido ziłożenia nastę- 
7ującegK> oświadczenia: gabinet stoi na sł snowi-
Kktą id położenia naszych .delegatów w Lendy nie 
;ńe można tóinudniać przez ataki, który ch skutków 
tie można przewidzieć. W  myśl wytycznych u- 
^hwałonych iprze® parte men* minister spraw zagr. 
w tecił gałńetowi, aby nśe kltadł swego podpisu pod 
zobowiązania, których naród me może przyjęć. 
W poleceniu nic ®ię nie zmieniło, ani nie będzie 
wnicnionem. Gabinet doszraóit do przekonana, że 
minister spraw zasr. wyczerpał w sze lk i mcżSiwo 
fc j rokowań, nie w yd rd ząc  poza granice. Po- 
twófcie mi panowie wyrazić nadzieję, że naród 
niamiecki wypełnj zobowiązania przyjęte przez 
'itolegatówt, a równocześnie, ie  naród1 niemiecki sfa 
« e  za dóŁegatami, nawet ł wtedy, gd y  odmówią

podpisu na żądania, któryich nie będą mogfri 
przyjąć. — j

Następnie zabra! ig?os p: sc? Mudior (socyafeta 
większości) ilctóry stjwierdiził raz jeszcze, że trak­
tat pairystki jest nie dr, przyjęcia i żc Niemcy chcąc 
odbudować znisKcsosie obszary Firancyi domagają 
się, by rząd uwotMł Nieuncy odl abr jnei bandy.

Poseł Trimbom (centrum) złożył oświadcze­
nie, że .postanowienia paryskie są n-;e do przyję­
cia. Następnie przemawiał poseł z par ty i niemiec­
kich narodowców i nieizawtsiy sceyałista. Kanclerz 
Faehirenbach ztfożył powtórne oświadczenie, bro­
niąc ministra spraw zagir. przed atakami niezawi­
słych socyalistów i oówiadtezył, że dr, Simons1 .po­
siada zupełne zaufanie rządu i że gabinet nie chce 
mu praefcztkadzać w  jego rokowaniach.

Betiłtn, 6 marca.
(JPAT.) Pod (pffatwcdnictiwem kandlenza Fae- 

hrertbacha odżyła się dziś ktonferepeya rzeczozna­
wców oełom zastanowienia się nad śkutlcami za­
powiedzianego przez ahantów zastosowań;a środ­
ków przyuiu^owych. W szyscy zgromadtaeni by ti! 
zdania, że miano pogróżek en tomy Niemcy nie m  j 
w  stanie zapłacić wymaganej sumy i że dlatego na ; 
leży edmówić podpisania układu w Londynie.

O  W YTR W AN IE  W  OPORZE.
Berlin, 6 marca.

(P A T .) Naczeżny burmisftrz m’asta Escłi otrzy 
mat od mhńsrtra Simonsa tcłetgram z zapcwn:e- 
niem, że Niemcy nrie podpiszą w  Londynie układu, 
któręjo wykonać nie mogą, potniew^aż żądania En-

tenty sg sflewyfcoflałne. Wie®de nitormeckie związ­
ki han®:w e i przemysłowe wysiały do Simonsa 
tełegram, a!by wytrwał w  oporae, Podobny tete- 
gsram nadesłali rządowi Niemcy, zamieszkali 
Szwajoaryi,

w

Na paracu O mowym i Kremlu powiewają białe flagi.
Sowiety ratują się dalaHo idącemi koncesy ml.

Odańsk, 6. marca.
(PAT ). Z  Kopenhagi donoszą, że 3/czfoa zre- 

iWoTfowanych mąrynarzy kronsztadzkicłi wynosi 
(40.000. Wedlu® wiadomość, otrzymanych przez 
tstońsk;ego min stra ^praw ragr., wszystkie for- 
rytfkacye w  Kronsztadaie oraz tarnt. zamek znaj­
dują się w  rękach zrew oltow anych  m arynarzy, 
którzy utworzyli kem t et rewolucyjny. Komitet

ten objął jtrż swoim wpływem  Petersburg. Na 
Pałacu Zimowym w  Petersburgu i Kremhł mają
Pow ;ewaó białe flag;. Żołnierze załogi -mo skrew-  
■skiej nie chcieli w ys ią ść  .rrzeciwko zrewoltowa­
nym. Wojaka armi, sowieckiej m^&zernją od po­
łudnia rra Petersburg. W  całej Rosy pannie o- 
grołnpe wzburzeń'e. Telegram iskrowy k-omitietu 
rewolucyjnego w  Kronsztadzie donosi, że  cała

tan«L wajduja stm w  ft i mth l «m  t  rwn*. 
ucjJi.M.to, i  trtórywi w^itółUJaU m .y U o tn «.> u )

Rererał Kozłowski. Rząd, sowiecki amte^okołouty 
'.Krr tnrjtr-i rozm eran i po „istajra, url łuje ratp 
w ać s.ę przyrzeczeń; jm i aatekn ktąpycfe r d t w .

C A Ł Y  PETERSBURG W  REKACH R EW O LU -  
CYON1STÓW.

OdaAsh. <L marca.
<PAT). Z HełsingSorsu donoszą: Według o  

statiUch infonnacyi Petersburg znajduje s ę w  zu. 
peżności w  rrłach rewoiucycmlstów, którymi tk>- 
wodzt generał Kozłowski.

PRO W IZO R YCZNY KOMITET REW OLUCYJNY.
Praga. 6. ruarca.

^ A T ) .  CC. B. K.). Dxi» c js js  „W o L  RosEłjT 
zamieszcza radiotelegram z Rewia: W Ldza  w
Kronsztadzie przeszła za wolą marynarzy kron- 
sztadzkich, gwardzistów czerwmrych t robotni­
ków w  ręce prowizorycznego kom«cta rewohs 
cyjneso. State się to bez walki,

2 prasy rosyjskiej.
Lw ów , 7. m ota .

* P łA N Y  t r o c k ie g o .
Z  I  onóytro donoszą, t  w  ^TaTresl^" wydrw  

kowaey został tajny reitruł Tiock ego, ą  w«ax> 
wreawi z w osną o^enzywy \ol Polskę.

PODPISANIE SOWIECKO-PERSKIEJ U M O W Y .
26. hitego podpisany został układ m ęd zy  so­

wiecką Rceyą a Persyą.

R E W O LU C Y A  W  PETERSBURGU I MOSKWIE.
Rewoiucya przeciwko &i/w eck ej w l « l * y  ro­

ba e. Na ulicach Petersburga i Moskwy trwają 
krwawe walki. Robotnicy owładnęli) arsenałem. 
Sprowadzone z prowincyf armaty ażyte zostały 
do stłmrtenia powttania.

Bunt rraiyrtprzy w  Kronsztadzie rozftzerza 
s'ę; wysłane z Moskwy wojhłęa' njte odpowie- 
d za ły  radany, a część wr>jsk czezwonych prze­
szła na stronę marynarzy. Marynarae nie chcą 
nawiązać żadnych .rokowań z przedstawićehińj 
rządu, moskiewskiego, c  j&tatnl zaś metwogąc dać 
scb‘e rady z powstaniem, starają ą ę jeszcze 
wejść w  rrkowTinia za pośrednictwem przoo- 
stawie d  petrosrudz. sowseta.

W  KRONSZTADZIE.
Z Narwy donoszą, iż caSa flot* znajduje tfę 

w  ręku zbuntowanych piarynarzy. Sowieckie gar 
zety domagają się od rządu przedsięw zięci ener­
gicznych kroków, w  cehi stłument* btmtu.

STŁUM IENIE ROZRUCHÓW .
Rosyjski departament francuskiego minferter- 

stwa Spraw zagranicznych wieczorem dci a 2. 
marca otrzymał wadomości o stłum en e  powsta­
nia w  Moskwę. W  dwóch punktach Mcżskwy 
wierne rządowi scwieckHwnu wojska, a m aooiwł- 
c e baszktitka kawał ery a, oddziały komun itstórw I 
czerwone m ędżynarodowe puflrl zadały po­
wstańcem cfęiżką klęskę. W  dęgu krwawej, łtU- 
kudnówej ulicznej walki, udało, s ę  sowieckiltn 
wojskom zająć rejony, w  których skoncenitrowa- 
ne byfly główne s ty powstańców. Strajkowy ko- 
mitel robotniczy, został aresztowany J rozsrtrzo- 
tetry. Cztery pułk? pechoty, które odm ów ly 
'Sfzelania do narodu, esostrły rozbrojony, rozdzie­
lone na irrałe grupy i pod konwojem komun stów 
dprawione do Jarosław!*, Kaługi > Tambowa'. 
(W Petersburgu powstanie rozszerza się przy  pou 
urrocy floty j kronsatadzkich marynarzy.

EW AKUACYA T Y F U S U .
W edle wadom  ości otrzymanych od m ^yi gru 

zmskiej, Tyifi:6, o ile n:e  został zajęty przez woł- 
ska bolszewickie — niema na raz'e bowcen po 
twierdzenia, —  mógł być ewakuorwany przea 
rząd gTuziński w celach strategicznych, jakoteż 
wedJe już dawmo wygotowanych planów obrony 
Gruzy! w rae?e napadu bobzew ków . Nic dziw­
nego, ani n eoczekiwąnego niema w wtedórnot- 
ścmch o iprzejeździe grużńskiego rządu w K >
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K U R S A  T A Ń C Ó W  M O D N Y C H  .
Foztrot, OiKsate,., Twost-ip Tunjo, Bf»sl sn itp., ori.z tańców zwykłych rozpoczyna .E ro l*  da OanSe , 9z • 0<a 
tańców modnych. O * ol ńskich 10 (b. T et.- Wodew.) W .isy od 5— 8 pop.   i _ _

taH  gdzie w  zuptthfWr spokoju prowadzić może 
swe prace, którego dać mu nie moiże Tyftis z  po 
woda blizkości g ian cy .

EW AKUACYA BATUKU.
W edle telegraficznych wiadomości z Koiistan- 

tjTiopoia, 2. marca zarządzono ewakua-yę ba- 
tumu z powodu zakcia Tyiflsu przez wojska 
bolszewickie. Derwiszy transport uchodźców z 
bcrtuon przybył już do Konstantynopola,

Ze spraw ruskich.
L w tm , 7. marca.

R E Z O L U C Y E  W S Z E C H U K R A IN S K IE J  R A ­
D Y  W E  W IE D N IU .

Wszcx.toukrab«38^ Rada w e  'Wlcfdbhi n- 
chwtaiPła 10 rezolircyi, które zfc w zg lędów oon- 
ziuralniyicih padaiamiyi ty lko w  sfttreszczenitu. 
Zćdaiiufe ,sę ona pi ąfwtKHpań&tlwowem stano- 
wimdom zicffii ułcrairókch, w y tyk a  neprzy- 
chyuaą dcityTchcrzas politykę ló>al«cy; w  spra­
w ie  państwow. ś  :i ukraińskiej i stw  erdiza ')&■ 
daość z»cai ukrdińiskcii pod sztasrlarem pań- 
5 Irwowośo 'likratfuskiej odpowiednaio ao uch­
w a ły  Zactrtnfiho-ui r R rdy " Narodowej z  3. 
StydTTd 19i9 > uchwały Kongresu. Trudicwe- 
30 z  22. siycctTia 1919. T o  też i wszystk ie 
UBiłojw,, naruszające te uchwały, uważa za 
nLwaTsnc i stsw erdaa. że naród ukrndisikli nie 
m oże brać za irtie żaonej odiPptwj -edzirdiności. 
Protestuje w  kpćcn przec*w próbom odbudo­
w y  dawnej Roby, i don naga się dla msid-Ju u-

kraiftakkgo pełnego p^tnos.tanow'onfta jnft 
w tŁys feJ l. ju»o z^etri ałch ^DOoępplKtztitych.

RóWuOCł/wjśe w yp u cow a ła  Rauta tnanń- 
fest do parodu ukraińskiego, w  którym  stres^  
cza historys walk 'L fc a  ńioów o wiaisną pań­
stw ow ość » w d .a za je  na e ię$ke zadania, sto­
jące pitzted narad ean n frm M c m  w obec n  eroz- 
ssrzygn^tiego jerrzdae p ło żen ia  na Wtscno- 
dzre. T o  też Rada oldłwcfuje się do paitryo*y- 
zmu n a m k  t*kra%kslkl ego i oświadcza, że 
tytko zjounwezeMie Wcjzy stkkit sil ntnażliwi u- 
reeczywAstnr tfćo  ukrańskicn ideałów narodo­
wych.

S Z A Ł  K A R N A W A Ł O W Y .
Na remait imamy cn zabaw kamna-walo 

wychi o  których pisaliśmy anegdaj, 'przemó­
w i  także i „R . Kraf*. „Tańczą —  czytamy 
tam —  porliyry, prezesi obywa lekkich t Riau- 
tropijrrycili mstytwcyi i krtwtefcósy cafomileowe 
rad nadzorczych i dyrekcyń, tańczy Lw ów  
i pwwifccya, a w  seperatkach -St-rzełają szani- 
pany i tysfiąice 'todją sf^ po zieJfiiydi stoiS- 
kach. Nie próżni'sią praeLlstaiwiio ete prceślado- 
wanej pnzez Poiafków' „nłezawjsiej“  prasy, 
oToliniyśilają wóród tipojeara karnawałowego no­
we ■!<}(([toeipeye. a pOfJrą^iitone kh nerwy snu­
ją różowe rialdlz^e, Marzą oni o czasiaicth, k o ­
dy w  zAoifetgSrjwym K oj wie. a onocazby w 
kdofwislkim paiaiau „Pod kawł-am1'41, zas-ia te^e 

! pfTiy pomocy" emtenty lub ariof) likn ikcKiej, 
i k ro tn y  aawprro ,.cara“  ai stryaictkieigo, k ęd y  
Ipoiwstasiie ukraińiska, ozy galicyjskp-^wółyn- 
i -tka trudowa mionarohia, a onp 'za swNą w fer- 
ną „bezibitereJSo^Tuą** sfużlbę oirzymaśi odoo-
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PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

T łtm a c n t i *

BR. N E U fE L D Ó W N A .
(Cias colszy).

Tak śmiała 'lak w> zyskać nczncie seata* to-
dizkieg&?

Zasiugi^e, żdby Cezary ją ukarał. Naijstórasz- 
miejszie ze wszy stkiego 'jest to, że sam szczerym 
będąc, nie wąapil o Jej szcierosct, j«st pewien, że 
i ona go kocha.

P.orwszy fist jego byl krótk' i wyrażał nie­
pokój o jej zdrowie; Cezary prosił, żaby zechcia­
ła ffo przyjąć, skoro tylko będze mo£Ł ; dawał 
do zrozuńiienca, że Pzeba, by się to stało mużl - 
wie prędko. Dolores odczula, że w  tym i Scie Ce­
zary usiłował zapanować nad sobą, zachować dy­
sk rccyę. jakiej odeń wyr.iagrda, że podporządko­
wał nain etnego kochanki mężczyźnie św atowe- 
ma.

L :st drugi był dłuższy i daleko mniej ostroż­
ny. Pytał natarczywe dlaczego n;e odpowiedzia­
ła tra p erwszy ifct. Psał. że musi się z nią wi­
dzieć 1 że jeże* nie otrzyma jak:ejkólwiek odpo­
wiedzi — choćby jednego 9l6v*i a z w adomośćą 
czy  'stotn:e Jest chora —  prżyjdz e do pałacu. Ter 
Tti«  czekania tzna^jrył aa dwadzieścia cztery 
g iidzn

A potem i st trzeci —  pisany po w z y c e  w  pa­
łacu, wykryciu, że wyjechała, nie zostawiając 
adresu.

Dolores siedz iała, zapatrzona w  Etnę i miała

wrażenie, że z tego trzeciego j stu buchnął pło­
mień, który ją oparzyi. Styszała nieraz, że Włoc! 
jest bardzo ognisty, ale że ten jego og cń nie trw; 
dluzo. N :e w  edz,afa czy to prawda, ale tego byłe 
pevna, że rozn^tala potęgę, która może przem 
nąć, ale zanim vtn ec przestań e, przyniesie z ł  - 

szczenie. Odczuła, jakby ześrodkowaną na soł)'e 
«W 4igę serca — u!by w 2ffok, n gdy baczeniem p ! 
nem nieznięczony. I ogarnął ją znów lęk.

Trzeci list pisany był w idoczne w  najwyż- 
szem podnieceń u. Siłowa Cezarego przepojone, 
by^y goryczą ^doznanej obelgi. Ale jeszcze męż­
czyzna, który je p sai, w  erzył w  miłość kobety, 
do której były skierowane. Cezary nie przypusz­
czał nawet, żc Dolores mogłaby dopuścić s!ę ta­
le ego czynu inaczej, niż pod wpływem m łoś ci. 
Ale podejrzewał, że nastąp ła w  n cj ostra reak- 
cya, że rozwaga zaczynała brać górę i widocznie 
dostrzegał w tej reakcyl wieBće niebezpieczeń­
stwo dla swojej m łośc;. Jego pLane słowa prze­
mawiały do Doloi e9 teraz tak samo n'emai, jak 
przemawiało do niej jego dotknięć e, jego pocałit- 
nek w  ogrodzie w ®  M ed d . Ale jakie odmienni 
była jej odpow^dź!

W  will iMedci siła jego pożądania porwała 
ją. I Dolores w edzh ta  teraz, jak pragnienie, że­
by byó pożądaną, może niekiedy 0S3 uJcać uczciwą 

! kofbietę.
Ale między tamtą kot etą a tą, która s edzhła 

teraz n « tar icit w  Tacrmte e, zrpadła się prze­
paść.

I Cezary nigdy przez tę przepaść mostu prze- 
rzućć nie zdoła.

I Cezary nie w d d za ł 0 szczegół nem m'st7rcz- 
nem prześw adczen u, które, jak to szare, spokoj­
ne morze u stóp Etny objęło duszę Dolores, wy-

rsad-łę". Dalej porówmite J L  F.rafl1*  
nOJuj po wBsacfi k, wawe watki pouwtahcó# 
na Ukratha i ctz^wi s?ę, że lalką pow aża , 
cnrwilę, jij(k o(bean e, wybra/t sobie palryuc4 
a*scy ira zabawy, a rówuOOŁeśnie dykta£orc- 
w io  Wtłwńckj j Pcitecdci pusrzcu.ają w  świat 
brcjjiirry o  krży.wdac], nai"odiu ukraińskiego 
w O alkyi.

PTETTVS7y  d e b i u t .
Nr. T. tygorfntka mislkiego .TlatikiwszcŁyTia1!  

który pojawił się z drt«Jcu wczoraj, ulegli ko.ifiska- 
cie sa artykuł pk: „Sprawa Oalicyi Woch dmief*. 
Zaunacryc naaezy, że partya Łtudowa rozwnęto 
'szaioTt. a,gitacyę po wsiach w ceiu zdmbycji pre- 
nume-atonów dla JBatkiwiszozyny". W  tym celu 
iinaaą być Tomgamzowanc oscbn« komitety rmo>- 
suwre, a tft. Ba,an uniieścił niedawno w „Uflór. 
Wi®tiiy'ku'“ artykuł, w  którym grozi, łe każdego, 
któ ociąga, się z prefnumieratą kb zł żeniiem aaffii 
na funcusz (prasowy, raJeży piętnować jako dezer­
tera rarodcwiego, opuszczającego naród ukraiński 
w  największej jegr potrzebie". Jest to jut jawny 
teirror i zamach na kieszenie poczciwych kmiot­
ków niskich. Mo-żeb/ Rasini prędz--) de 1haii dla 
swyrb gazet prenumeratorów wśród huu, gdyby 
w  ,J3ai(kiwszczyr,i“  umiesizozań ppis tych. zabaw! 
i orgii ka^ciano-tp!jndk:ch, jak e urządzają obecni* 
wie Lw ow k  i inn>oh miastach

LlCZEbh,OŚĆ A R ó lI  UKRAIŃSKIEJ.
j Lc.rcJbri' ść airmii ukraińskiej, iiitemiowanei 00 
,ro7ma-rych clbozach tw PóSsce, otłiczaaą na 16.000 
i łudzi. Na czele lej stoi Reda wojenna, idaiająca 
się z 10 członków, a to: 'Przewodnic/acy: gen. Ju­
naków i czł nkowi©: gen. Sal.-łki, Petiow , SinMer, 
Pawlemiko, po dlwócn koraeadantów dyw izyi j  3 
ministrów.

t rMiZGI DO W OŁYNIAKÓW .
Od jafkiletguś czasu „Nanodlny Konatet*' i pinasą 

maska, staraaą się Zadzie.nzgnać stDsunki pcrfcyczne 
z Wołymiakami. Wyje^.dżaia tan, często enrsarytt- 
sze galicyjscy, Iwcwiska „Proświta“ bomunikufe 
się z  tamBejizemi towarzystw and o^wiatowetui, a 
<lo akcyi politycznej wcisjjgsaięto uav/«i c^ęść <iUchu 
jwieńsrwa prawosławraeiffo. Na Wołyniu 
baidzo przyjaźnie ksztat‘oiwać się stosu,nki polskio- 

iruslrie i zdiafc się, że oraem ałccyi Rusinów gal'cyi, 
śiach Jest, przeszkodzić tomu, niewygodnemu dh

wołując w  ntoj zmianę, nadając nowy kierunek 
i egowi jej myśl':. Nawet teraz., m mo lęku przed 
em oo Cezary uczyń ć może, Dotores czuła, że 

iesit kobietą odm enaią. Albowiem z grzechu, z 
i jy  ogi, z plugastwa gowstać musi biały Lw at mą 
wonośck

I nagle ukształtowała w  W  głowie myffe
To dz:.ecko narodź ć się wnno nie dla minie, nią 

di!a Tea, nie dla Cezarego, lecz dla świata*4.
Ta myśl, fc irtasty^zna może, odtąd już w e  

ustąp ią n gdy catfcowc e z duszy Dotores t w  
chwili poczęda się przj tlumła poczucie grz» diu 
i udręczenie trwog:.

Ale szarość zawisł.-, nad Brmg, szarość drew 
mała a lej stóp. I lęk pow-ócł do seres Dolorea

Co winna czyn ć, zar/m powróci z Teodorem 
do Rzymu? Jak opanuje naturę męźczyray, w 
którym rozpętała taką burzę? W  jęta sposób po­
stąp , żeby go nakłonić, by tóaf się pcworay jej 
życz en om?

Siostra Ida odpoczywała w  syp'ialnl po po- 
ratmej wycieczce. Korzystała z z&raJrm z n ©■ 
spodzewanych wakacyi —  wstawała wci^snyin 
radciem i nćsitrudzona odbywała codz enne wy- 
cieczk1, zr̂  iedzrła okal ce, powracając zawsze na 
drug.e śniadanie do hotelu, chcąc towarzyszyć 
Dolores, która spędzała rarnk’ spokojn e na czy-. 
taniu w teatrze greckim, lub na niższym tarasm 
hotelowymi pod palmami Dolores wstała i pode­
szła do okna balkonowego syp.slm piełęgn arki, 
wychodzącego na taras. B :ała mnstkera csianalą 
szczelnie lóiko.

—  Siostro Ido! —  zawołała cicho Dolores 
stojąc w ołm e.

N  e było odpowiedzi.
! (C . d. n .)
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N A D E S Ł A N E J

DUBWObnA LliIYTflEY/1 ” ' f . s
Sflfisli H dn'a 8 m arca 0  godzinie 3  jpo połud. przy ul. Z y -
H f t  l a  blikiewicza 1. 9, I. piętro. —  Licytow ane będą:
m e b l e ,  d y w a n y ,  m a H a t z ,  b r ą z y ,  s t a r a  p o r c e l a n a ,  K r y s z t a ł y ,  

o b r a z y .  s x t y c h y ,  m i n i a t u r y  i  r ó ż n e  d r o b i a z g i .

premiera! i p o r a ć y !  FUruRYjm uli
5omnambulizm, suggesfya i mistycyzm, oto motory akcyi słynnego nowego dramatu ekapre- 

syonl .tycznego i futurystycznego w 6 wielkich aktach p. t.

.M it wM3 ra ra  aili J iś il l i n  tip i'
któ  y wyśw etla.ą kinoteatry „M A R yS IE Ń .Ja* i „ K O P E R N IK ’, dziś 7 b. m. N ow e a silna 
wrażenia pełne emocyl. W spaniały t n obraz pochodzi z wypożyczalni film ów  BG L A D IA ­

T O R "  ulica S łowa ckiego 1. 16.

nich ł>ratairia się Rusinów z Polakami, bo psuje to 
kn zwaryowaną konoep€yę Petr oazowy cza o. u* 
dzietorean parslwie galicyjsko-wołyńskie m.

Cenns przyznanie.
K T O  O BD ZIELA  l u d  r u s k l

Lw ów , 7. marca,

,,iBatk'’wszczyma“ , orgap ukr. purtyi truidb- 
,wej, umieścił w  Nrze 1 z 6. bm. artykuł p. t.: 
..*M a sta i wsie", w  którym skarży się ma ciężkie 
odłożenie włośc*ati, zmuszonych za. najmniejszy 
Osprzęt gospodarczy płacić zbożem. Wymien ając 
rozmahe wydatki włoścamna cytuje, że za 
przedślubny protokół musi on płaoć 25 kg. .psze­
nicy, a za &i&> 50 kg. P  smo to wymienia, że ceny 
taike obuwązują w  powiecie botoreck m. Jest to 
^jeden z najlepiej zorganizowanych powiatów r.*- 
eldch w  OaPrH j d z iw ć  s ę  należy, Ze cfrigam 
-chłopski nie zr-alazł bodaj kil.ku słów  cfla nąpięt- 
fflowap!a tych duszpasterzy-paskarzy, którzy db- 
dzieratą swój własny naród za funkcye, które pa­
w im  spełniać nawet bezpłatnie.

N A D I S Ł A N u

L*-KAR -d e n t y s t a

B r . L A H G B S EG  w  S a m lim ®
powrócił i orrlymre iak c-ewnej. 9323

LuzinsKi I Hakaroua
B a le fm  s tr z  i P r im a  b a le r in a  980=5 

teatrów  warsiawskicn i petersburskich udzie­
lają lekcyi wszystkich modnych tańców salo­
now ych, klasycznych, stylowych i paletowych. 
Wuley od 12— 4 po południu uk Sok ła 7, parter.

G6rka u
tuwaiiysiiB fit. FsMi [snu s

W dniu 24. lutego b. r. odbyło się 
posiedzenie Rady Zaw iadowczej Towa­
rzystwa, na którem uchwalono zwułać 
W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  na dzioń 
2 2 - g o  m a r c a  b . t .  c u le m  p o d ­
w y ż s z e n ia  K a p i t a ł u  a k c y j n e g o

Dotychczasowy kapitał akcyjny wy­
kosi M k p .  2 , 8 0 9 . 0 0 0 * —  i podnie­
siony będzie d o  M K p . 7 , 0 0 0 . 0 0 0 * —  
przyczem akc^e oadane być moją wy­
łącznie dotychczasowym akcyonaryuszom.

Szczegóły emisyi podane zostaną do
wiadomości po Walnem Zgroma-dzerju.

ay<9

Haut Syndykatu dziennikarzy.
Lw ów . 7 marca.

Choć to już czas pokaraawełow y, dosk> nały 
(jednak humor panował onegdaj na raucie Syndyka 
tu dJentóikarzy, którego oryginalny, piękny pro. 
gran. ściągnął licznie rzesze do sali Kasyna i Koła 
iker.-art. Ataiiosfera na saii najmalfża na świecki, 
swobodna, czarująca. Dużo .nu.kJwrórw „cywil- 
nych“ , <5użio pięknych pań, Ibo lw i wianki wszyst­
kie 5® piękne! Jacy Ibyłi panowie? Bohaterscy! 
Bo Lwowianie są bohaterscy i kapituły;® tyM:o w 
obi: ozu... pięknej kobiety. Na estradzie działy się 
Tzeczy pi^ectziw.ie! Uczenice Instytutu imrzyctne 
•go na kształt rusałek, boginek, ^ł^isały w yw ołu ­
jąc istotny zachwyt. Uczy je obecny, coraz więk­
szą popularnością cieszący się u nau baJetmis\rz 
ip. I'uzi.iski, prawdlz:w y  mistrz na i3m polu — a 
którego dla swej szkoły pozyskała dyr. Niemen- 
tówska. Ela Zbierzch wska zrobiła w  krótkim oza 
sie nadzwyczajne postępy. Jej taniec, pełny ow e­
go wiośnaniego wdzięku, iakirn natura sama obda­
rzyła  tę przemiłą postać łrzi^wczęca, miał jutż w  
sobie silnią linię rozwijającego się talentu. Małą 
seusacyą był taniec węgierski, odtańczony przez 
p. Beilę R-eskę. Temperament bujny, śiwietna apa- 
rycya zrobiły dlu-żie wrażenie i w yw ołały gpimkie 
Oklaski. Duże powodzenie zdi był sobie również 
Śpiew p. SzotarsViej. Program niezwykły ow-ogo 
rautu osiągnął swoi szczyt, gdy na es^radizie zla- 
wil!; się ulubieńcy nasi: Kiczmarilka i Wjnfdheim, 
cudowny hfiask p gody, humoru, nastroju, wesoło­
ści niecąc diolkoła. Slachamoby ich 'bez końca. Każ­
da pieśń w  ich iuteiprelacyi staje się perłą, Mejiiio 
cikiem bezcennym, który szczodrym gestem arty­
stów składają prH !cznośei w  ofierze. Za ten pię­
kny wieczór naieży się urządzającym szczera po­
dzięka.
-  M.

ski, imien. Zjednoczenia Polaków w m. stow. 
akad. wZjednoczenie*1 i Koła Berka Joaełowiczi 
adw. dr. Hersrhthal, imien. w ' chowanków żyd, 
Zakładu sierót adw. dr. J. Brill, imien. Komit. 
Rat. z czasów inwazyi rosyjs. prof. dr. Hausner, 
imien. stow. „Opieka* adw. dr. Schorr, a wkon 
cu imien. ucznió-w obecnych p. Dog.lewski.

K R O N I K A .
Repernar (astra m (sldcpK
Pon!edr. ąjek, 7. bm. 0 godz. 7 wiecz.: ,JClarn- 

ó/usz“, komedya 2 raz.
Wtorek, 8. bm. o godz. 7 wiecz.: „Wieczór 

Gomośląsk“. Część koncertowa i „Yerbum nofei* 
le“, opera St. Mon.uszkL

Pcqrzeb prof. Stan. Mandla.
Lwów, 7 marca.

(§ )  Przed domem pogrzebowym zamieszka­
łym przez prof. Mandla zebrały się wczoraj se­
tki znajomych i współpracowników, oby oddać 
ostatnie pożegnanie wielce zasłużonemu Zmarłe­
mu mi niwie pedagogicznej i społecznej. Przybyli 
tedy reprezentanci Rady szkolnej z radcę drem 
M perem na czele, członkowie T. N. S. W. z 

Z iJcą szkolnym i b. dyrektorem Bostłem, prze- 
tpżeństwo Zboru izrael. z prezesem drem J. Dia- 
mandem, Żyd. Komitet rat. z prezesem drem E. 
Parnasem, Zjednoczenie Polaków w. m. z wice- 
prezyd. dr. Schleicherem i mec. drem Wassarrm, 
delegacye Pcznych stowarzyszeń dobroczynnych 
i t. d. Przed d mem żałoby pożegnał Zmarłego 
joręcemi słowy p ez. dr. J. Diamond imieniem 
Gminy wyznaniowej, poczem kondukt, na którego 
czele szli uczniowie gimnazyum IV, ruszył na 
cmentarz Janowski. Tu po odpraw enlu modłów 
przez zast. kantora pożegnali zwłoki, chwaląc 
gorący patryotvzm i dobroczynną rękę Zmarłego 
postępowi rabini dr. Cutman i.dr Freund, imi - 
niem obecnego Z. Kom. Rat. prezes br. E. Par­
nas, im. Rady szkolnej radca dr. Zipper, imien. 
wszystkich in3tytucy< T. N. S. W . dyr. Zagajcw-

Pikuś Urstein zachwycony nadzwy;zajnem  
powodzeniem swego pierwszego koncertu we 
Lwowie, przed powrotem do Ws.rsza.vy urządza 
jeszcze dwa ostatnie wieczery humoru i piosenki 
w piątek 11. b. m. i w niedzielę dnia 13. b. m. 
w wytwornej i nrzemlłej sali Kasyna i Kota lit - 
art. W  ten sposób setki osób, które odeszły od 
kasy „Sokoła", będą miały sposobność usłyszeć 
niezrównane kawały warszawskiego wesołka, za 
którym przepada Syreni gród. W  wieczorze biorą 
udział Talanco, Rygier i Manissaly. 9928

‘0J~ r-
(r ) Pi*zedwi“ sfc«iia n ledrela. Jasna, sło-

necŁuji i rcizIkOeJztnfe c'ep!a ty ła  ubiegła nfe- 
. oiŁ:ela. Duść puęrte tzKvyikfte u^oe zarniły silę 
. Wufflom Iiutdtei, ,pra®nącyich odetcihiniąć wosau- 
nerr,' perw^otrzeim, świieżem, czysteiu, prfeesy- 

j eonem —  ada siię —  as>ecyficzną wonią budteą- 
cej si'ę do mcKv tg o  żyicia matury. L eg :o-

[reów i pl. Matyraddm prze- Jjjnąć sśię póprcśtu 
jn:e nTOżna. Różworodmy widbk pnziodśtawa 
sipaiceriujiaica po -„fcoi^ńe płeć pkękmia. w ek tore  
panie jesTiczie w  ./Amvvycri fuitraidh, .tntne już 
w  jedwabnych kapthiśSk&cn, w :osenoyic4i ko- 
olyurnach. *Na ^tonsie dizrecinoem na tk. ¥ax- 
s)zaikowtsjk"'ie.t rotzkietgajię s ę  głośne śm iechy r o  
.iba^ctrśeh  malców. Stansi gonią sie wtzajjem- 
tiie z zapale;nj Liniejęze ,^xjc .edhy“  n tz^C ów  
ipotuzyi^-ajią w  wazeozikMh, itf-zywtrojanych 
tokafriulkalir?'-. różowesn? i lr/c:b/cisk erm. Każda 
matka dlumma * pewna, że to Je-j ,ybobou w ła ­
śnie najładlmejisze i najkip^ej w y g ^ a ,  spoghą- 
da tkFwie na razgłądające ś ę wtloofo ‘szeroko 
rozwartem ! od/fcamf hub też śpiące smacznie 
dztoójtąfe. Jedyną rzeczą, poiującai 'murnwitfę 
cudnego dlnra wczorajkLego było  szaione 
błoto. A  ji(iizec:'eż p rzy  odrdbmte energii i dt> 

I brój dhęidt z e  ytirony w ładz odnośnych uożna- 
by je uswmiąć, WĄ^yłają.e tóltouidia estoctoi rdta*- 
nTrWw z Icpata&ni \ imśatłair^ oraz w ozy  dla 
n atyThinita^towegoi isprzątn tęda nagTotmsanteo- 
•nego tblota.

M.aLw>wa i Luziń^i. Nazwiska te znamy a 
występów w  „F.ag* cdi", wczoraj Jeónaioże mo. 
'gdśmy podziwiać w  całe! pełni w lete tateat, teł 
synrpatycznej pary. Każdy taroec budzżt wipnost 
zachwyt wdziękiem, badteaznemi pozami, mchami 
malarsko również dla cka raesłychanie ciekawy. 
Podobały się nirzmiontće „Tango" w  ku&tyuntacb 
crygiaiallnych. frvtt“ , „Taniec apaszów" c ia i  
famtastyczny taniec .J-a cyfow**.

Strajk żydow skich rcbo-. ifków k n m fed i. 
Ze związflau m ajstrów  kraw . atrzymułenty 
mEst. todmainTkcl: W czora j rano zactraTcowalł 
wiszyScy żyd. rx)lbotncy kraw ieccy  w  cljśak* 
.kjunfekcyf5 catrritsH/ej i saknowej. I>o p a  oUa- 
uifenśa ctehicjncjzas jeszcze niw doszło.

i(—) N #a  śmierć. W  uocy z 4. pa 5. bm. w 
m'eszkainar przy td. PohuJankr 16. zmarła naełe 
Katarzyna Czapska, ticząca laż 74. Wypa*fefr ten 
zauważy? dop:ero wczoraj .porołiidna w?a4c''cieł 
realności, Józeif Ciesielski' gdyż ttorwi mieszka­
nia były  zatrdir. ętei, a klucz 'tkw ł w  aau.ika we­
wnątrz. P o  stwienfzen&n śmierci przez dra N i«- 
mertówskiego, zwłoki 'odstawiono do Instytat* 
medycyny sądowej. Czapska ani?/ia na udar 
serca. 1

(— )  Wydaliła się z  domu. Marya Baj, za­
mieszkała przy irl, Kcrdec-Kiego 1. 20, zawiadom la 
wczoraj policyę, że <fn*'a 4. bm. 10-ieki'a córka je/ 
Marya pefs^ła do szJ< oi)y f  dotychczas nie w ró 
qła do dccru. Dz ewczę jc&t tóoi.dyniką. onzy phi
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ar., «  ufci-ans. byt* w  la ło o ł1 i E m  a  i crraałow ą
Ka<puzę.

(— ) Za tamo wanto 1 m m . kacyl w  tli. Lo­
gionów, św. Starósława ł Roj ta aa \A-z<yaj po 
;az prenwszy podicya uksrało 9 tradb u r s a  
lem po 6 godzin. Doitycżiczas za p ow yższe  
przekroczenia karano grzywnam?1 A le ęwtue- 
waż w ten sposób n e o ii^eskw o pożądanego 
slcutai, w ięc chwycono się —  Jak już. wspo- 
nanieDśnTy —  ctstnzejlsEego jśrodlka i ■wcanraj 
Właśnie ianofbkMio pojząteflf.

(— ) Z łrasyraa pod golem  L-ebem. Paste- 
v unikowy Sryr.ion Kar nas zatrwęażytf wiazoraj 
popęd. na t>L Zbcżorwyn^ fż na jedoiyan t  wdl- 
riycn straganów zalbarwiall srę grą hazarldbwą 
w  karty 22-letn* Mich ad BJtura i 18-1 et ni W  a 
cłarw Btoloch. ‘Pammeudy tak by® zatfę, 1 grą, 
że n:e  zaunraiżytt warwet zbB M ąoego s ę  eto 
treli oosterutAotwego. Diziękń tySko te} ofeolł 
eznosto. tułało się K am asjw i wziąć ze  straganu 
365 m, 1 ta fę  kfcrt Piewądzto ; Karty aaepooo- 
u anto na po!’c > l

( _ )  „ZeA  da“L Z podw órza rfejtootści przy ul. 
NaireJaka uczoraj popoł. zginęła krowa, war­
tości 60.000 mk. Była csia wt&juaoócią «h<t Adama 
CHaiewsk^ego.

( —) PodrjzHtdfc. Na Baworówee wczoraj ro ­
po po.JuJ.nni łjtakoj *K>steruhskowy TcWuk dwu- 
tygodiiiow e doiecię. jNaiwJako m iłkl jest lat z r v  
ne pof cv\

(— J 9eftot>u’a LranizlcŁ Z  ławy, znaj tłu}? c ej 
się cboi realnoecś przy ul. Rntowskego, skra­
dziono wczoraj przedpolodniem Oersctionowi 
Nestlowi worek maronów, wartość. 2500 mk- W  
krytyiLTTuffi czas e poszkodowany zajęty był ob­
sługą gdśd i » e  zatuważyi kradzieży.

K O M U N P  ATT.
Z Towarzystwd Naukowego we Lwowie.

PosedlzaruSe Wyid^afoi Stolugicancgo acfbędz*e 
jJę dizfś o  g. 5 w  tokaju Serrfnar/um PofckrJ- 
StyczntgM Unflwonsyteł, ul. św. MlkotaSIa 4 
ta natstęęwjącytn porządkiem dzenmym. 1) 
Prot, dr. Jam Owalbert Pawłkowotld „O dya- 
b s M  genezilsnoJti Sł<vwaJkiogo“ . 2) ProLdlr. 
Stanisław \ /irkorwsk^ „Złutoizerco soetniczn e  w  
Pramełou^zii A is :hylDtsa“ . 3 ) Prof. dr Hen­
ryk Iteszym  »D o  fonetyki grup spćlgtosko- 
wyąii"

k o n c e r t
Józefa ŚLIWIŃSKIEGO
o»tatni w tym s zonie, poświęcony utworom Cho­
pina oilb-dile się d. 9-go m«r<-e Bilety w skłe- 
4 ie nut Połonieckiegu, ul, Tartaklej 1., 9886

SrcnlKa ioorfowai
ót wody am atorskie w ciężkiej anetyce.

Lwów, 7 marca. 
Wczoraj ro południu przy szczelnie wypeł­

nionej sali Soko a Macierzy, tozroczęly się zo» 
wo y amater kie o mistrzostwo MałopoisKi i na­
grody w medalach. Do zawodów tych zgłosiło 
się około 80 amatorów, o tylko z powedu braku 
kostyumów, wszyscy nie mo^lł wczoraj wyjść do 
parady. Zawody te prowadzone bardzo su ’ iennie 
i energicznio przez p. Mokrzyńskiego, dały pu- 
bi erności olbrzymią satysfakcyę, gdyż publicz­
ność miała sposebnosć przekonać się o zaletach 
prawdziwej walki amatorów odbija ącej inzęco 
od walk zawodowców. W  skład jury weszli upro* 
szeni najpow żniejai Iwowic;; sportowcy, a mia­
nowicie pp.i dr. Polakiewicz, kpt M. Bilor, S. 
Bilor, kpt. Dręgiewicz. B Glióskl i p. Sziesser 
z Warszawy, Jury dokonał <, losowania zapośnU 
ków i czuwała nad czystoic ę walk. Walki same 
odb.ły się we wzorowym porządku i pozostawiły 
po solne m.łe wrażenie, jedyne porzą .ek na sali 
pozostawiał wicie do życz-, nia. Mamy jednak na­
dzieję, że dziś usterka ta zniknie i że nikt nie 
bę,U e miał powouu do sarkanie. Ko.nitet urzą­
dzający zapasy, winien takie zwrócić szczególną 
uwagę ra  zakaz palenia tytoniu na sail, gdyż 
powstały s tego dym jest dla walkarzy zabójczy.

W c t m j de w i!H  sew.ali wyipeowepl w ptef-
» n * j  p<  Mosak»wJd-Sł)idn_ Walko ta trwała
,3‘f3  i wykazała olbrzymią przewagę Mosakow- 
3kiego, tak pod wzgłęde n fizycznym, jak 1 teon- 
oJcjnym, który taż u > L l  rwyderrą, Draga para 
Bednarcsuk-MaZiKiewlcr. W  walca taj zwyciężył 
Beditarczuk w 3‘50“ , kładąc Mazikiestocza chwy­
tem w pół. Bardzo ciekawą i pięknąfpod wzglę­
dem technicznym wrlką było spotkani 1 .Zapa­
śnika* dotychczasowego mlsizza Malopolau z 
Macylewtczem mistrzom Ll owy. Obfitowała ona 
w szereg ciekawych momentów i dopiero po 
12^,5“, Zapaśnikowi udało aię swege przeci­
wnika zwyciężyć. Niemniej pięk, 4 walką było 
następna spotkanie Paw !aczka z Kulą. Obaj c3 
zapaśn cy doskonale wyszkoleni przez 17 30“ 
walczyli, posługując » ę  najładniejszymi chwyta­
mi —  szanse były dla obu stron równe —• Sccz 
wzoncu Pawlacz-k odwrotnym pasem w 17’30* 
kładzie ku’ę. Zwycięzca został nagrodzony li­
cznymi i hucznymi okidsksmi. Ostatnia walka 
między Pereckl.n a Zawilstum, trwała krótko i 
wykazała olb zymią przewagę Pełeckicgo, który 
zwycięży! w 2*55". Na d^iś wylosowano^ nowych 
5 par walczących. Początek walk dziś i w dni 
następne o y  8 wiecw. Bilety w przedsorzcd&ż/ 
są do nabycia w cukierni W. P. Sotschka, przy 
kas.*; zaś oa g. 6 wlocz. Dochód jest przezna­
czony na plabiscyŁ

(k - lO

)) OGŁOSZENIA

I! U U X A  I WYCNOWASEII 1
B T T f ^ H  do sprzedania. Rynek 41. U L  p- 

V  * « O siadać można od 3— 5.

Uczę bzyk , fr*, lauskifega. Je ieelu*g« i giy tt *ort*- 
ptunie. Bema 10. 9 12

KO 4CES. PSAKT. 
l ^ L u r s y  J E ś w S l e g o w o ś o l

Z. O lszew sK ń eg o
L w ó w .  H u r t o w a  3 8

nzroi ryr jn d. 15 b. zn. I I  kwiataia b. r. nowa kartr 
h iicilowe, towarowe i bankowe, m m  raeb, paftstwo- 
Ws) — ranne i wieesurne. D o ił b ó b  yfrauirsoaa. liu- 
duny dla s*Ton e i 3"S0 —6 v ’teez. 9829

i P C S A A f  I P ż J l U

Doktor praw, zdolny kapiąc, i;nd)qey oboe język;* 
przyjmie posaJę w poważnem -irztdsiebiorstwe han ul. 
lub pnsemyat. —* ZLloi,zezirzi Dr. S. Biuro Briieka, ul. 
K iściuaski 9925

IflteHgantaa panienka de ekiługi kelełoM pitkzfebni. 
Zgłoszenia .Pnzet*, Akademicka 23. 9S26

I teiigentna wdowa p> n u c ę *  u  zęde domem w  miej- 
•vi*. m  prowiaeyę zoo w i  »  dwojga i Uraayoa M ib . 
Rozumie d * na goapodnreo. omie gotować. iL  Stt, o, 
Lwów, el. De ana 2 991J

Koncypljnt r> tynowany po icuKnjo posady. Warunki Dr- 
Chomiński, Jandw k Lwowa- 9915

Fntynowairy Ir respondent polsko-niemiecki s wykaz al- 
coniem akademickiem, zarazem buhalter-bilans - ;a, 
pracujący w przrmyśln drzewnym, c ruku*e odpo­
wiedniej posady. Zgłoszsnia pod „'Je‘-howioe dirsowny* 
dc AdmiulsT. .yi. 9335

Kancelarya adwokacka biizko Lwowa, poszukuje zaraz 
Iconcypi inta. Wiadomość: Dr. Szeliński, PeiezyńsLa 5 a.

9878

P o u u lt i l f  Uacznio, nmicjącej denne gotowar. 7g(o- 
bzonia ul. habulaka 37, r arter na prawo od gedzin- 
11 do 12. 9*75

Magister farm ncyi rutynowany, poa*u<ujo poaauy lub 
zastępstwa. Spanier, Śtr,i, S-Maja 12. 98on

Nauczyciela de ncznia 3-ciej k asy gimnazyalnej poszu­
kuje Zarząd Dóbr Zydnczów, poczta w mlejscn. 96>j 8

| V I ESZKi Ą ,  L H U 1, S M J /  |
Magazyn (wozownia luł> yar-i) w podwórcu zjm

na skład wyroojaw żelaznych, w śród nieścpi, najchę­
tniej w pobliżu t bniki poizukiw iny. Zgłoszenia do 
firmy Juliusz Weiss wo Lwowie, Potockiego 26. Te­
lefon 2.9. 990';

ftrskrm  pal* oka b* o ai o «kla r «  o»t>dęr-ta( 
■Uaolrioy. ję t  laoooią pod .Kangralu,', <un

1
Urzędniczka, pnqr§tu)n«, fc. af oUarnn, . wy jdzie oupowio- 

dn o za mąż, zi mężczyznę do la_t J7. Posiada mie* 
ax . uuo i ared ie urządza iie. — Zgłoszenia pod .Maki 
pouae Adnuntatraey* .Gazety ^teczomej*. 9853

ILU Pf^O . S P & Z E 9 A Ż , i A M M j L k

O  3 SflrżCilanla: Aplcka z prawem diicuiicn cm i re­
alnością, dzierżawny roczny dochód 15 tya. mareln 
Wiadomość Gliniańska 14, drzwi 7. 9913

Ka^ciasza i w u e  żałobna, modna i toaio poleca II. 
To podnieta, Kenernika 1, rad apteką Mikwase, a. 9>11

Fo teplon kcuicertowy, t n piękny, sprzedam tanio. 
Kopernika 26, parter, 5kie::iaraki. 9^15

Do sprzeoanla łub aaaaiany na k-inieiueę We Lu o wie. 
1ÓJ morgów pola. Wtademeić Gtosakoni, km. Anno
m  iddS

La  rząd dóbr Brredany, posiada do sprzeduży aparat/ 
gorzelniane, jak rezarwoary na Wódkę I w -j u ,  kotły 
pzrt' re, benzery, pompy wodne, trar^miaye, ptakareio 
zacierme, rury parowe i wodne, trawersy, dćwij ary t 
inne części składowe sześc.u gorzelni i urządzenie oro- 
wara, przeważnie w używa i ym .tanie, tezwolónia no 
obejrzo ie dii i*  Zarząd £óbr w Brseiandćtt Który 
przyimnte również oferty kupna. 9381

Kam ienie młyńskie po cenach konlcurencyinych, o m  
wszelkie maszyny młynarskie, turoiny, motory, poleca 
.Piiot", Lwów, Batorego 4. 8994

Młdtjł aprężya.a . parowe, Tokarnie, Hobłarid. G.yssw  
ki, Rury płomienne, G.lry, Moinry, Loko mobil a, Tur­
biny, poleca .P ILO T", Lwów- Batorego 4. 89ą5

I I
óakłsd aentystyczny Dra P.lec .ie o, plac Dąbrowskieg( 

1, wykonuje oio -tki, koronki, zęby w - LOusnakn, ąez 
bo rs  io wyjmowanie i plombowanie zębów, couy u 
ini-r kowane. 988i

Instytut łel arsko-kosnn styczny, plae Dąbrowskiego *, «*  
- suwa elekirolizą brodawki, bkzny, am-rszczki, w łosa  

plpray, Masaż kosmetyczny twarzy. Lc_zy wypadanie.
W  osów. Far^dwanie włosów.

209.GC0 Mk. poszukuję na krótki termin. Objckt milio­
nowy, płacę procert i prowianty. Zgłosaooin .Go .  
cya hipoteczna‘ da Adn..n, 9874

I5!l Pr7ił?\'J <ł;:nty*t!>, L fp » ,  Akk ismleki. 3. 
k i, JJll D louA ll* powrocił i ordynuje od 9 — ó. Wyj­
mowanie zębów bez bólu, kor< ny, mostki, protozy wyko* 
n ) t  wi edag i apjojranfd* s y d M u s .  Caay i j u k w i i

9044

do eKsploatotyi i przeróbki foria j«Ko- 
tei dzyny 1 w^zKl, tałtnplą Za&łżdl 

PrzemysłTowe dóbr Chodurow. 9833

M A T K I ! ! !
Parni sta joe , io  jedynym sku telzBym d la  dzloii 

jezt tylko

pierwszego w y n a ł e z c y -  H 27 
I n n a  s u  n n f i n d o w n l e t w a m l l

l I
znakomitej jakości, ręczny wyrób 
krajowy, fason oficerski, solidnie  
wykonane, podkute, —  puleca dla 
hurtiw nej sprzedaży z^ s w e g o  
składu we L w o w i e  po ernaah  
bezkonkurencyjni a ni/kich firm a

Bialafsrui i ElD39iń2hi ffioaów ł*



Stk & je a ze t , y Wr. 5772

Wili Jl. FIU! 5m l*  t ;M v , wjnw
inie bez bólu, szti>czne 
by najnowszyci syste­

mów, p ia t  M a ry a tk j 7 (gdzie Kino). 9507—-r-»--—— -w-—*---- - ■ . — ■ w »

M m i's p rr f l 8T5EI 71.iL:T30YES
w kartonach po pół tuzina, kule w ie sze  690 Mk. tuzin, 
wnlo mniejsze 420 Mk., wysyła odwrotnie na prow ncyą

B .  B O H O S t E W l C Z
Lw dw , H etm ański 6.

GOSPODARCZE, WARZYWNE, KWIATOWE
poleca S K Ł A 3  K * S ' * M  to284

l U d m u n a a  R . I E i l D j L . A ,
W  ", L W O W I E ,  U L .  R U T O W S K 1 E G O  3.
AH^” Cenniki na żądanie wysyłam opia nie.

Hiunr d« nu iii
„MERCEDES

d o s t a r c z a  ?««
EirELHc US1RSTB1 lla ffiOPObl

„ I H I G
L w ó w , Pod lew sK iego  S il.

PlBSi Stów^ie bro“y' kultyw?tory,mi<i'cumie kieratowe i roczne 
sieczkarnie, młynki de. czyszczenia zboża i taż 
wszelkiego rodzaju mnszy y rolnicze roirc
L w ó w  P o d le w s K ie g o  8 I I .iii

l  e id r y  s p ir a ln o ,  p iln iK ł, to p o -  
ry , o r a z  w s z e lk i *  n a rz ę d z ia  i 

p r z y b o r y  r ę k o d z ie la ic z s
poleca

L w ó w  P o d l e w s K i e g o  d  II.

Naukowe w arszta ty  mechaniczne
w In  ty tu - ib  technologicznym Boui.il da 5

przyjmują

a  wpr.cj n jn n iiitn iio n ! 
nasiyo! i b  Eman u t a i l i  llj.

^Tai sztaty wzorowo urządzone, aparaty do szwej- 
sowania, piec do hartowania i cementacyi, wszelkie ma­
szyny do obróbki motali i warsztaty stolarskie. 9999

[ NAJNOWSZEGO T Y P U : !

4 0 T C R P E D
MASZYri d s  PISANIA

o d k u ta  pism o  
nowoczesna . «nstrn''(ya  
(llh*i budowa  
cicho p lrtą cs  9841

D o i ł i i r r i  natychmiast 
ze składu we Lw iw ia  •

O d p r z e d a w c y  p r z y  o d b i o r  a  n a ) «
m rs ie ' 5 z t®  s b ■ rdzo z n a c z n y  ayruot.

WIELKI M A P A  R P
9W11 s 7 5 0 0 0 0 , fo rm at 160X190 c m ,

WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POLSKIEJ to. P O Ł O N I E C K I E G O  WE tTO W IU
Wykonana w  10-cj« kolorach zawiera pneazło 200UO mie:seowoaei w anten „ycznera polakiem brzmieniu- Nie­
zrównana pod wznieć sir czystości i dokładności wykonania. Sięga po Odessą i Wiedeń, za Kijów i Rygą- — 
Sieć dróg i koleji uzupełniona po ostatnią clrwilą. Również wzgiędniono najnowszy podział na województwa, 
e jecny atan izeczv na Litwie etc. —  i n e p r z a i c i g n i o n a  .. p i ę k n o ś c i  i  d o .t łb d n o Ś c i<  —
N ie z b ę d n a  w  K & idym  in te ligen tn ym  d om u , w  R ażdem  L m rz «„  
Wssędzie do i»n&ycib. fr T * dii^tkldRi dro^inianym  M{). 3£0.

Kapel usze męskie i damskie 
w najlepszych ga.unkaih  
i w wielkim wyoorze peleca
l. Kra!. Kiry tra KapsUiszy 
Risc ł-żSt-a  i l f l ż w e i i a  

Lwów, ni. Ba o n o s i  i. 
F lI rj ą p n j oiuje wszrlkie 
mąsicie kap 1 nsz - do przera­
biania, które bardze staran­
nie i modnie wykonuje 9751

SCC1ETA e O I4 E M S I I N P O R T A Z ^ P k E S P O R m i O l i l .
(Tow. dla łaiporta i eksportu w Como (W łochy). Oedzicł: w .n a  (Włochy), 
Centura: Cl l**«C (Szwajcar, a ). Adres icut^iwy. cbibc (Italia), Casetta 22, 

Ac r s jteleśjraffczny : Irtieśpa rt, Como. L takowe _ s«* •*» żyrctWi Como, Baitco 
Luriano i tłaitca I altana di Sconto, Podpisane Towarzystwo uprasza uprzejmie 
P. T. Firuty zagraniczne o zamówienia nu towary v. łoszie dla ekspot l u 1 c łaskaw* 
utarty M  towary dla impertn, mogące znaleźć łatwy zbyt na rynl u włoskim. Po- 
wyższe Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki handlowe z większemi irmami dla 
przywozu i wywozu i poszukuje zdolnych zaatąpoów w  większych centrach lian chow 
Rsferencyami wl % ;nemi służyć moż my i pr simy o takowe. Korespeedeneya w  ją 

zykn: włosi im, francuskim, angielskim i niemieckim. 9689
T o w a r z y s t w o  d la  im p o r t u  i  e k s p o r t u  w  C o m o .

fe s ts a  H e iiia ta  K a t a *
codziennie A N G IŁ L  ,K A  Bensdorf. Suchard 

świeżo palona, I C h Y  .O Ń S K A  i Van Hutten 
o po cenach rzyst. poleca ' iłówny skleć kawy i herbaty

° 3 6 z e fa  n a s i la .

N A S I O N A
w arzyw  pierwaz trzędaej jakości, buraki paątewne, dymką 
feruje hurtownia naai' u firma I. I. S  SC* t, Lw dw , pl. J a n  

6. OJ*pr>edawcom i Kółkom roln. odpowiednia zniżka.
9917

K o c io ł parowy
z  s o r z c la l  w io b r g u i  s ta n ie  
do sp rz e d a n ia .
9930 Z a r z g d  j ś b r  P A B C H A t l .

praw dziw i na stoły

M E B L E
tapicerowane wła&n. wyrobu
materyały na pokrycia mebli it <•

iBiEia n m  wir s- w ib s s . lwu. m m  z.
9616

Br y la n t y , z ło to , s m m o  
t t =  , PLATYNA p * rły

KUPNO -  Kr <HIS — ZAMIANA -
S P R Z E D A Ż

RRM A KATOLICKA 0851
W . B U ST.EK , r ilsT O E M IC K A  6 .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
tech n lc zn o -h i.n d Io w e  

w e  L w o w i e
Zam arstynd :i. Lwowska 48.

W A / r E  d l a  P a ń  l  P a n ó w !
Powróciłem z Wiodn a i piŁ/wiostem ostatnie uwdele 
do proerabiaota i f trbowania damskich 1 męskich s ło  

rai .itycb kapeluszy 93ói

K A R O L  W E I S S  D o F t ln lk a A s k a  S

Z A  E R Y U N T Y
iX O T O , SRF&oiO, P Y A M E N T Y , P L A T Z N Ę , płaci 

n rjw y tstr ceny 9797

ftpiBlim \. llUfllŁ LrOw. M  I jc n  5.

O B U W IE
męskie, damskie, d M t c n r . lu  ca- 
sottc I trwałe, warszawskie I zagr. 

w wielkim wy bo ze 9744

N A I T A N I U  osmiA
Pasai 9.

_™_. __ Ż łO C lŚK l, br~diiWfci i skórą zgru-
jfowT ćTJh białą ne podzszwach bezpos rotnie i 

bez boin usuwa „K L A W IO L * i  .%  
im  f * rm< la bor. „Ap. Kowalski* w  War- 

pf« P P szawie. Sprzedają wszystkie .pteki i 
HIT — -IB  sklidy aptecz e. Hurtowna s^iraeciaż: 
PrzedstAW eir ittwo i .a L w ó w  i WwhocLsią Mało­
polską f, .O c f ! '. ' ,  Hurtownia Materysłów apto- 

____________  rrnv'h, L -ó w , "  "st-iU 8 9112

WORKI
r ó t a e g o  r o d z a ju  i  p ł a e h t y  k u p u j ą  

i s p r z e d a je

LAHDA9  1 F£IHS1« 6 ER
uii£a SykstatóB L 98 a.

Ma«ra*yn w p*s«rn Hermana (Góloseum), 93r»9

J .  T I G E R
furyta ntt, Kła I u p ili M i

Jak: L A K IE R Y , PASTY I FARBY, poleca 
ryroby awoj fabryki zaaoe r.e swaj 4e U u : i  

mydła gospodarskie

see , K . r ó U K l e m "
myflła toaletowe, świece kościelne, zwykle Itp.

Sprzedaż tylllo 'lortowoa.
im  m i t  p hwtytueyom orisioła Mą dm  

idącyeh ulg.
L w ó w ,  u l i c a  8 e r r e d s n a  1* a

(boczna janowskiej), 9832

3o eitKfisiutmj iiitifff
m fabryki

M a s z y n y  p a r o w e  

M o t o r y  b e n z y n o w e  

K -  t ł y  p a r o w e  

Ł a m a c z e  k a m i e n i  

V i l c o  d r o g o w e  

U r z ą d z e n i a  g o r z e l n i

B t a r a  { A t j r n l t n & i

ZjelBKni W  Ibsn
T o w .  A k o

przedtem Skoda, Ruaton Bromo-
vsky, Ringboffer ms

K r a k ó w ,  G e r t r u d y  1

Nełtfadese ^ r  -łil akcyjs^j wydawuin J®. Redaktor c^ckCIj */ Dr. ROGER BATTAGLIA, *  redaktora n*cŁ JERZY MZLKRSAł
i Ć^JL. OL £  TV T »  4. 0 4 g A w r it& ta fK '*  AAJRY, M  MACKMkLSKL


